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czerwcu 78 .rocznicę swych W I -•••••••• 
Dr. \Y. GRZYBOWSKI, 
nowy ambasador Polski 

w ~1oskwie. urodzin, 

Przyczyny krwawej tragedii w Ubezpieczalni 
Aleksander Macander zapowjadał 'kolegom, że dokona zamachu.
Przedstawiciele policji chcieli przesłuchać dyr. Wąsowicza w szpila':' 

lu.· - Przyj-azd ·rodziny tragicznie zmarłego dyrektora 
Pogrzeb. dyr. Wąsowicza odbędzie się w Krakowie 

· Łódź, 19 czerwca. Macandrowie sklep z galanterją, który can der dawa1 sobie · jakoś radę dopóki I Około godz. 9-ej odbyta się konferen-
(gr) Jak wia.ctomo, wczoraj po godzi- został przed dwoma miesiącami zlikwi· pobierał zapomogę. · cja w Ubezp. Społecznej z córką, synem 

nie 3-ej poipołud:ni1u rozegrał sie wstrzą- dowany. Niemal równocześnie, kiedy przestał i bratem żony zastrzelonego dyrektora, 
sający dramat- w łódzkiej Ubezpieczał- Jak zdołaliśmy na miejscu ustalić otrzymywać zasHki, włamali się złodżie 1 

przyczem syn, uczeń 7 klasy gimnazjal
ni Społecznej przy ul. Wólczańskieijsklepik ~ źle prosperował. Niejednokrot-jje do jego sklepu i formalnie go ogoło-1nej w Krakow!e, oświadczył, że zwłoki 
Nr. 225. 1 nie uskarżali się oboje, że jeśli tak dalej cili. prawdopodobme . 

Kiedy około ?odziny 3.1? po·potudniu I pójdzie, będą zmuszeni go zamknąć. j ~~os ten przycz~nil się do silne.i. de-I EKS.PORTOWANE BĘDĄ DO KRA· 
d}'.rektor Ubezpieczalm, Michał Wąs?- . Onegdaj wieczorem ud.al się Ma~an- 1 pres]l Mc:candra. Wo wczas po raz pierw a „. KOW A, 
w1cz, opuszczał gmach w towarzystwie I der do dozorcy domu, ktoregn prosił 0 szy groził pr!led kolegami„ „d~te spoczną ~ groba~h ro.dzinnych. 
n~c~elnego lekarza, dr. Gardu!v i p .• Len· i naprawienie zlewu. Ponieważ doZ-Orca; ŻE KRWAWO ROZPRAWI SIĘ Z , Jeszcze dz1s w pol.udme. p~zybędą 
gJ, 10spektora Zakładu Ubezp1eczen Spo zajęty byl inną pilną pracą, odmówił po, TYMI, z Kr~kowa, Wars.zawy i z Brzesc~a nad 
łecznych w Warszawie, przybyłego w 1

1 
mocy i wówczas ś. p. Macander sam' którzy przyczynili się do utrą.ty przez. ,f>i\}1gic~ pozopstabh. bh~cy kfrewm. dyr. 

dniu wczorajszym do centrali łódzkiej l wziął się do pracy. Do późnej nocy sły-' niego pracy. . I v ~s_ow.1cza. oo ie~ma kon. er~ncJ.a. za
Ube~pie.czal'n.i. '.'!agle pod~l1e~ł d~ dyr. 1 szeli sąsiedzi stuki i walenie :w ścianę i Groźbę sw~ w dniu wczorajszyml~~~~~S~. ostateczme 0 dmu 1 mieJscu 
Wąsowicza Jak1s starszy JUZ męzczyz-1 zlew I Ma can der spetmL. µ k .. t d kt •. d · b • • , D-" d · k. _ i un CJI ymczasowego yre ora 10 z na i ez siowa Zmarły Macander brat w swoim czai _ "'s rano, oo przeprowa zemu s rn Il .. Ub . 1 . S ł . b' • t 
WYSTRZELlt DO NIEGO Z REW OL· sie czynny udział w walkach 0 niepod- '. pqlatncgo dochodzenia przez wydział <1ci e~pi~cka 11! po eczn~J 0 ką1 au 0

-
WERU. 1' , · 1 śledczy pod k·ierownictwem naczelnika ma yczme Ja 0 pierwszy cz one zarzą-. • • • . • • legtosc ł . . du dr. Garduta, naczelny Lekarz Ubez-, W chwilę pozme1 padł drugi strzat.

1 
i Z.ESŁANY BYŁ W ROKU 190;-tym · wydzw.tu kom. Makowskiego, zostało I . . „ 1 . B 1 t . k d t d 

Tvm razem zabójca strzelił do siebie. NA SYBERJĘ · I ostatecznie ustalone. J pie~zc... 111
• Y on z,,tesz ą, Ja 0 ą • 

. Ob · l · d • z· E u "CAN. oEn ZABIŁ DYR W "SO- formalnym zastępcą zftlarłego dyrektora u męzczyznom, ezącvm na po - p d 1 'lk 1 d . L ł m..'i. „, · "' · · · b • · D o 
wórzu w kaluży krwi poŚpieszyU le- dr~~ 1 n, Y atlY: o znaczonyl i~sm .zJ I . WICZA Z ZEMSTY, ·· \~v ,czapsie Jtegn~ meo tecnostc1. !·k adr-
k. . zia1a nosc po ityczną w o ues1e rue- • . . uu a ozos a ie na em s anow1s u o 

ar ze z pomocą: . woli Krzyżem Niepodległości. I pC'mewaz u.wa.zał go za Jedynego spraw- czasu, gdy ministerstwo opieki społecz-
Dyr. y.r~sow_11cz .o-dmóst rane p-0.strz.a · j cę JJozbaw1ema g? pracy. , . ~ nej mianuje dyrektor.a. w tej sprawie 

łową ~z~.' i w stame _bardzo o~waz~wm Ok d „ . • b . 1 . Mac~nder b~w1e~, szczegol~ne ?st~t- odbywają się dziś raho konferencje mi-
p~z~wi~ !OTIY. został autem do szpita}~ ra Z!ODY I poz aw10· 1 rl!?; ~~ierzal SI~ ~Ized swyi:m przyJa- nistcrstwa 'opieki społecznej ze specjal-
św1ęteJ l~odz~ny. ąprawca zamac~u, klo •1k „ t . c!o.1111 i kolegam!, ze gdyby i,.ie przyby- j nym komisarzem. · 
rymookazal ~Ię b. ' 1nk~sent Ubezo1eczal· ny zas1 g ,~ I c.~e dyr. Wąsow~cza n~ stanow1~ko na- Zwłoki dyr. Wąsowicza spoczywają 
m S\)OłeczneJ, 47-letm Aleksander Ma- . w . . ·b ł d ~zetnę do u~:zpi~czalm w Ło~ZI, pozo- jeszcze w kostnicy szpitala św. Rodziny 
cander, zmarł na miejscu. Kula przeszv~ Zi:narły. d1'.r p ąso';\71.cz p1 Zy Y . o stc:;łhy do .dz1s dma n.a posadzie. (dawniej U ni tas") Pogrzeb i ekspor 
ła mu głowę na wylot. Zgon stwiierd~il Łodbzi Kz ~tikałeJ otdlaskbiei . wd _kw

3i0etmu R d . ł · d tacia zwł~k odbęd~ie się na koszt mini: 
przybyły natychmiast z 'pogotowia miejj r. u • ro . obpo - etmł, odwk mu· N-y1m. 0 tana zmar.ego yr stcrstwa opieki społecznej wzglednie 
skies;o dr Prank czerwca r. u . zos a zre u owany a·i • ł'd k" . Ub • 1 • · 

' _Po kl,Jkunastu
0 

minutach ziechała ko- cander. . . . Wąsowicza o z te] ezpiecza m. 
mi·sia sądowo - śled·cza. Ustalono prze· Z~ osta!me g~osze Ma~a?der załoz~I O f " 
dewszystkiem, że sprawca zamachu, -· s.l~lep1k, ~t~ry, .Jak powy~eJ za~naczy- Dziś rano przybyła z Krakowa część s atn1e Ch\VilB ś. p·. 
1\facander. był· zredukowanym przed hsmy, m1esc1l się pr_zy m1eszkamu. Ma- rodziny tragicznie zmarłego dyrektora. 
rokiem inkasentem. dyr. Wąsowicza 

, Podczas dokfadnvch ba.dań lekarskich Wyrok Ili pro"es1·e .o zama.chy b,. o. mb fi .. we- . Jak si~.dowiadujemv. dyr. Wąsowicz ustalono, iż dyr. Wąsowicz ranny zo- W U ·JJ natychmiast po p_rzewiezieniu go do 
stał w szyję. szpitala miał być przesłuchany przez 

Operacii wyd.obyciia kuli dokonać n!c Skazanie członków Stron. Narodowego w Lesznie włacł.ze śledcze. 
' moina 'byto. . Leszno, 19 czerwca. na 1 rok i 4 mie·s., Władysław Luczak Na miejscu zjawili się w kilkanaście 

O GODZ. 9 WIEC7.. DYR. W ASOWI CZ (PAT) Dziś o godz. 3-ei n,ad ranem .o- i Robert Kozak na 1 rok i 6 mies., oraz minut po tragicznym zamachu przedsta-
Z1'1.ARL. , głoszony wstał wyrok w procesie tero- Wilhelm Kozak, Franciszek Szłapka i · wiciele władz w osobach kom. Lewan-

Po uiraci.e pracv 
rystów ze Stronnictwa Narodowego. Kowalski na 1 rnk; oskarżeni: .Włodar· dowskiego, zastępcy komendanta poli-

Główni o·skar~eni skazani zostali na czyk, Wolny, Woqciechoiweki. Stacho7 cji na m. Łódź, kom. Makowskiego, kie
następuj.ące kary: Wa~kowski na 1 roik wiaik, AnŁ-0111i Łuczak, Kucner. Szymań· fO\Vnika wydziatu śledczego oraz asp. 

Tragicznie .zmarły inkasent Macan- więzienia, Dudziński i Paikert na 1 rok ski, Dudziak, Sron i Grzelczak zostali u· Sitkowskiego, kierownika. pierwszej bry 
der pracował przez 13 lat w Ube.zpic- i 8 miesięcy, Oduwakowski. Ostrowski, I niewinnieni. gady. 
czalni Społecznej. Przed rokiem zostat 6omagalski, Bernacki i Pabiańczyk - · ! PRZESŁUCHANIE JEDNAK NIE OD· 
on zredukowany i od tej pory nigdzie . BYŁO SIĘ 
nie pracowat Jak zdołaliśmy ustalić. -- G.roz" na powo' dz'. w. Sowi· etach gdyż stan od pierwszej chwili był tak 
Macander nie próbował nawet do wczo groźny, że obecni przy ciężko rannym 
raj porozumi1eć się z dyr. Wasowiczem. . Miasto Minusińsk pod wodą.-· Zniszczona Jinja kole]"owa d~rekto.rze lekarze nie zgodzili się na to, 
/ Zamachowiec byt od wielu lat żo- . · · . . nmno, ze dyr. Wąsowicz.był w ciągu 

naty. z żoną żyt w idealnych stosun- Mo~kwa, 19 cze,rwca. i P?d wo.d~. We wsll. ~uwa:rs.zczv.me za~·o- kilku godzin przytomny. . 
kach. Zamieszkiwali oni W · domu przy . (~ A!l ~ Krn~no~ars~a dono•szą: Po~- , p10inyc4 1est 100 domow. W. wiEJ!l!-1 r~io- Od godz. 7,30 t.j. jak powyżej nad· 
uJ. \Vólczaiiskiej 252. w tej somej nie- n_ie.sieme, się poz1.om.u wodna rz~ce Jen.i-! n~c~ wo~ zala~a 10 !vs. ha zasiewow. mieniliśmy po drugim wylewie krwi do 
ruchomości, przy mieszkaniu posiadali s1~1 rozpoczęło się 11 b. m., . a Olbecme i Li~13: ko·l;rowa 1est. zms~zona onez po- płuc, rozpoczęła się agonja, która trwała 

0°s1ągnęło katastrofalne :ozm1ary. -Po- l wodz, ktora zaJ!raza m1astu Abakan. do godz 9-ej 
,.- zi~m wód na rzece podniósł .s.ię o ~ .me- 1 • Wskutek ulewnvc~ d~szczów poz.iem . W d~iu d~isiejszym rodzina i przy

t~ow. pona~ no,rm~nY;. Na1bar·dz:ieJ u: 1 ~od na rzece podnosi się w dal:s1zym jaciele zamachowca, śp. Macandra, czy. 
cierpiało miasta. Mmusmsk. 15 ulic sto1 c1ąJ!u. . nią przygotowania do pogrzebu, który -Dzii 

o -godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawicrają"e pelną tnbelę wy
gran~r.h 2-go dnia C:iągnienia 
I-ej kiasy Loterji Pań
st~owej 

prawdopodobnie odbędzie się Jutro. 

Oskarżają rząd brytyjski 
Mor. Ostraw, 19 cz.erwca 

Odezwa socialistów angielskich p. t. „Wielka zd.rada". (PAT) Prasa czeska pi_sze o m01żliwo-
Londvn1 19 czerwca. ~dez~a w~ywa wszystk~ch ludzi d?· 

1 
śc;.i wybuchu stiragku generalnego w prze 

fPATl Reuter dono·si: Labour Party brei woh do z1ednoczema się w obrome l myśle włókienniczym w Czecho·sło-
cgłosiła odez\~ę p. t. „Wie_l~a Zdrad~": bezpie.cze?stv:a: pokoiu. zbio:r~wego i 1 wacii. I W od:z"'.'1e .. la?ourzvs~1 oskarzaJą s~rawi~dh iosc1. pod .egid'!: ~1 ~ar?-1 . V-/ fabryka~h włókienniczyd.1 w po

i rząd, brv_tYJsk1,. iz . me speł~ił swych z-0- dow 1 wypow1edz:n.1a . się p.ubhczn~e· , wiecie . frydeckim, -0ikupowanych przez 
'łho:w~ąza?•. wynika!ących . ~ zasai_dy uz~~-, ~~z.ed sesJ~ r·ady, ~1gi 1 . zl!,r-0imadzemal whol!:riików, oruwa.ją oddz.ia.ły żandar~ 
wama L1J!1 Narodow za· fund'flJmenŁ· l)'Oh-· Wg1 .Na1ro'dow; , · • · , · , · , · · · ! rnerii. · · · ., · 

iill•••••••••••••mł tyki brytyjskiej. ' · .. · · 
1 

• 
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BANDYTKI· i. PIRATKI .TERORYZUJĄ CHINY 
Organizacje kidnapperów i gangsterów w spódnicy.-„Kwiat lotosu'' zbryzgany krwią swych 

. ofiar. -Zbrodnicze rekordy ,,królowej piratów'' · 

Nosowe e1tzekucje w krainie lólriedo s1nolf o 
~s~) O bandytach chińskich wypisa-1 Wo. Mając już 27 lat stanęła na czele wladnęła jakimś okrętem i napadała na Po długich walkach ujęto }ą wresz-

no JUZ ?ale tomr: K~wa"Ye walki, które szajki ban~yckiej. Była ona n~e~Iu?n.ą inne statki, rabując je doszczęt~le. Pew· ci~ wojsko c~ińskie'. P.rzed kilku dnia
to~zą się ~. panstw1e zółte.go. snw~a córką kapitana pewnego statki1 1 iak1eJś uego dnia wylądowała w porcie Macao rrn stracono Ją pubhczme na . plac1i w 
m1ędz~ pohcJą a pr.~est.ępcaf!11 nie usta.Ją.: C.hinki. ~o ~ic1;1 odziedzic.zyb widocz- w pobliżu Hongkong, gdzie splądrowała Nankinie. Tym razem nie odcięto ban-
~becme władze chm~k1e .maJą do czyme- me zam1towame do morza, gdyż za- kasyno gry. dytce głowy, a uduszono ją„. 
ma z nową orgamzacJą przestępczą. ••••••••••mmlil•m•mm•m••••••••••••••••••••••••••• 
Powstało kilka organizacyj bandyckich 
kobiet. 

Drobne Chinki, odznaczające słe ule· 
St.łoścfą ł posłuszeństwem wobec pana 
d.omu, poczęły organizować szajki pira
tów, kiddnaperów, gangsterów - zna
jących rzemiosło przestępcze nie gorzej 
od swych „kolegów po fachu" z Ame
ryki. 

W ciągu ostatnich kilku tygodni do
konano szeregu egzekucyj na kobietach
bandytach. 

Letni karna lał w Londy.nie 
Gdy promienie czerwcowego słońca rozpraszai~ przyiłowlow~ mgłe londyń· 
ską, w stolicy Anglii rozpoczyna sie sezon balów. - łła tradycyjnej ,,Garden 
party" ZOO arystokrate~ poraz pierwszy złoży ukłon przed Edwar.dem VIII 

(z) Na kontynencie europejskim sezon dopiero 20 lipca, dlateJ!o też pierwszy · nor - House, należy do najele)!antszych. 
Zwyczajem chińskfm stracono je pu . za.baw i balowania, t. zw. karnawał, pa- I „sezon'' za czasów panowania króla Ed- Mimo, iż obowiązuje pół - żałoba, deli· 

blicznie, przywiązując do pala i ścinając I nuj~ wszechwładnie w zimie. Inaczej ' warda VIII odbywa się w nieco przytłu· katne tony pastelowe są iuż dozwolone. 
cłowy. Odstraszający ten przykład nie rzecz się ma w Anglji, J!dzie karnawał · mionvm blasku. Na.razie nie odbyły się Oko uważne obserwatora zau·...vaży, 
przyczynił się jednak narazie do zmniej osiąga .swój punkt kulminacyjny w maju t1radycyjne dworskie „Jlarden-patty", że Londyn odetchnął nieco. Stał się on 
szenia przestępstwa wśród kobiet. Jed- i czerwcu, ~dy promienie wiosennego i ' ;>odczas których arystokratyczne debiu- może mniej arystokratycz.~v, lecz zato 
ną z najbardziej niebezpiecznych ban- letniego słońoa rozpędzają sławetną! !antki z przewidzianemi przez etykietę naibrał życia i barwy. Oficjalne, sz.tyw
dytek chińskich była niewiasta, noszą- mgłę loodyńską, kwitną drzewa migda-1 trzema piór~mi .strusiemi we włosac~ 1·ne przyjęcia ustępują powoli miejsca bar 
c~ poetyckie imie - „Kwiat lotosu". łowe ~ ' narcyze, kawalkady jeźdźców I doznają zaszczytu złożenia . ilł~bokieg? dziej .swobodnym, a dawniejsze. fife-C?,· 
Niegdyś sprzedawała ona kwiaty. · cw,ałuJą w Hyde - parku, a na ławkach i ukłonu przez Ich K.r6lewsk1em.I Mos- clocki - wesołym „cocta1l-party , 

Pracodawca obchodził się z nią w og11o~owych sta;e pti,i:ny ślęcz~ niestru· ciami. : podczas k~órych nie ma miejsca na su• 
tł>k okrutny spo~ób, że pewnego dnia dzeme na.cl rohotka.1.11~ ręcznemi. 

0 
, Tci;ka tradycyjna zabawa oj!rodowa od rową etykietę , . . 

zrozpacz.ona niewiasta rozbiła mu gło-. . O~~c1!1e w Anglp 1est. 5.ezon P lowan będzie się w końcu lipca, kiedy to 200 · Stolica ?ryty1sk~ ule)!a st~mowl'? 
.wę toporem, poczem zbiegła. Wkrótce 1 ,wysc1g?w· Rozesłane 1uz są z.aprosze- młodych debiutantek zostanie przedsta- metamor!?z~e. Krnl Edward VIII lubi 
s!anęla ona na czele bandy przestępczej m~ na pię~ną zabawę parkową w Caro· wionych królowej - wdowie i iei królew· s~t'lomnosc 1 ~ezfr.oską wesołość. ~ak 
i stała się postrachem całej prowincji. b.ndge. N1eba:wem . młode pary puszczą skiemu synowi, Edwardowi VIII. wiadomo, woh on sto·kro~ s~e apar.t1;· 
Potrafiła ona z romadzłć okół i bł się w tany na wyp1elę~nowanych traw- menty w pałacu $w. Jakoba 1 swą wieJ-
250 ludzi g w se e nikach wśród czerwonych )!machów sta- Młode dziewczęta nie są jednak skłon ską willę w Fort Belvedere aniteli zim• 

' rego uniwersytetu. Zaroją się rzeki łód- ne czekać tak dłuJ!o, aż wolno im hę- ny luksus pałaców Buckin~ham i Wind· 
„Kwiat lot.osu" napadała na wsie i mia- · kami, na których młodzież łączyć bę· dz.ie rozpocząć wielkoświatowe życie, s~. Te upodobanie nowei!o monarchy 
steczka, mordowała spokojnych miesz- j dzie rytm podno•szcmych wioseł z czułe- które - jak im się zdaje - przynie~ć I brytyjskiego nie mos!ą pozostać bez; 
kaóców, wycinała w pień całą ludność, I mi spoj.rzeniami, wvmienianemi przez 

1
1 im musi tyle przeżyć i emocyj. W ciągu wpływu na tryb żyoia londyńskiego 

rabowała co się filo, poczem uciekała przedstawici~li obojf:!a płci. , • • 
1 

czerwca odbęd~ie się 18 wie!kich balów, j highlife'u~ 
I w góry. Surowa załoba d'W'Orska Jtonczy się z których bal, oabywarą y się W' Gro~er 

~d·~~ri~~h~o~:~1ię~~~~i~~if;~g 1Jak · lfłay West zdobyła sławD i popularność 
Judzi. Początkowo wiec władze . nie ' lf 
zwr~cały uwagi na odd~iał '.'Kwiah~ 10-1

1 Nieubłaaana wo1·na organizacy1' kobiecych z autorką zakazanej· sztuki. - Burzliwe 
tosu . Zainteresowano się mm dop;ero, • , b • • • • • . • • • 

gdy ba_nda ta napadła na miasto Wu-1 Z3JSCia na premjerze prasowej 1 Wtelkt triumf utalentowanej ltteratk1 1 aktorki, 
chang 1 porwała bogatego kupca Yena G . kt h • ł ł U SA 
HsJena. Porwano go do auta~ wywie-i Wlazda .ekranu dO Orem onorowym UnlWf:'rSy e U W • , • 
zlono w błotniste okolice. „Kwiat lotosu" . " · . . · . · 
zażądał okupu w wysokości 50.000 yen, (t) ~łynna . aktorka f1lmo~a, Mae Lo_u • naruszała S_!l~Owe ameryk~nsk!e mount~m, a Jako debmt filmowy wybr~; 
potem jednak zgodziła sie na 10 tysięcy.! West, c!e~zy się w Ameryce w1e~ką po- 1>0Jęc1a ~ moralnosc1. Zdaw~ło . s~ę, .ze ła sobie znowu slynną „Lady Lou , 
Pieniądze m'ał odeb ć , . I pularnosc1ą. W całej Ameryce 1stmeje kariera literacka Mae West Jest JUZ me- przyczem przywróciła sztuce Je) płer
mie ·scu T 1 a ra Y". umoww~em I mnóstwo klubów jej imienia, zaś spe- odwolalnie skończona, gdyż trzy dni wotny tytuł, choć zakazany przed tem 
jutlntó~ Kw~rf~s~yto„ JeJ J~cr ~d-1 cjalne towarzystwo wydawnicze za)· '. przed premierą owej sztuki, zdjęto ją z I przez cenzurę. Wywołalo to ponowną 
n; dze . · " wia. 0 osu 0 .e ra pie- rnuje się wydawaniem utworów lite- · repertuaru pod naciskiem cenzury, zaś burzę organizacyf kobiecych, które pod
W~wc 1 udat:i się w p9wrot.ią. drogę., rackich obecnej gwiazdy, która karierę ' autorce nakazano, aby w ciągu trzech dni jęl'y nawet interwencję u samego pre
strzałó~s ~di:tan:iii ~a,U ~o n!eJ sbzierelgi 'swoją zaczęła od literatury. Wszystko · opuściła Stany Zjednoczone. Nie jest ona zydenta Hoovera. Artystka nie ugieta 

' z a ow JeJ 0 up 1 z eg • to zawdzięcza temu, że szczęście swoje bowiem obywatelką amerykańską. się jednak i film, o którym głośno byto, 
Ujęto ich potem i rozstrzelano. Po śmier umiała należycie wyzyskać. I Odważna kobieta nie poddałń się jed- zanim go ujrzano na ekranie, nakręciła 
cl herszta-kobiety cała banda poszła w Jako pisarka Mae West popadła w nak. Zaangażowała jednego z najwy- do końca. 
rozsyp~ę. I ostry konflikt ; najpotężniej~zą orga- 1 b.itniejszych adwo·~atów, którem:u ud~ł~ Na .P·remjerę pra~ową Mae West 

Zac1ę'kłą walkę musiały stoczyć woj nizacją kobiecą która jej zarzucała żet się przedewszystk1em przedłuzyć JeJ zapros1~a szereg wybitnych adwokatów 
tka chińskie z „królową piratów" Anną w słynnej swe/ sztuce teatralnej L'ady l prawo pobytu w Stanach. Następnie wy- oraz przedstawicielki organiza.;yj kobie 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~„~~1dzieriawiła jeden z ~atn~ów nowo- cyc~ Wpewn~ chwili, g~Mae wfil

jorskich i przerobiwszy nieco sztukę I mie poraz czwarty zaczepila na ulicy Przez·ycia człow1·eka 'kto'ry zmarł ,. oz·ył oraz zmieniwszy tytuł, wystawiła Ją na przechodnia, czyniąc mu niedwu:maczną 
• 1 swej scenie. Sztuka miała kolosalny propozycję, wszystkie kobiety na sali 

S J b. hi sukces, bynajmniej nie dlatego, iż się wszczęły straszny tumult. Wtedy pod-
ensacy ny za 1eg c rurga I niezwykła opowieśt 'przywróconego vdznaczala specjalnemi jakiemiś walo- niósł się z miejsca słynny adwokat .Mur-

do iycia nieboszczyka rami artystycznemi, ale pooieważ cała kin, który w swem przemówieniu za. 
(sb) „British Medical Joµrnal", -0fi- Lekarze JM'zerwali zabie~ chi.rurgitz- Ameryka wied~iała, że chodzi o rzecz znaczył, że film ten Jest arc}'dziełem 

cjalny organ lekarzy brytytskich', jedno ny i z.a.brali się do ratowania pacjenta. zakazaną i boJkotowaną przez pury- swego rodzaju I stanowi odstraszający 
~ najpowa.i..iiejszych pism naukowych . tańskłe organizacje kobiece. , przykład dlz społeczeństwa, dlatego tez 
~ielkiej Brytan.ii zamieszcza niezwykle .Za·strzv:km~~o mu p:eparaty, po~u- To wystarczył·o, aby się tłoczono do winien być uznany za szczególnie god-
sensacyjne artykuły o cudcwnem urato- ~z.ariąc~ działanie ~erca iak adrenalmę, •kasy. W dodatku autorka by la na tyle ny polecenia. 
waniu człcwi~ka, uznanej!O za zmarłego, 1mramm~, strych~mę .- . wszystk,o . be~-1 sprytna, że sama grała rolę bohaterki. Wywiązała się burzliwa dyskusja. 

Najciekawsze są jednak wrażenia, ja- skuteczme.. Pomew,az nie bvło iuz me I I niebawem stała się niemal uohaterką Ostatecz·nie jednak zgodzono sic, że 
kie odniósł ów zmarły „w zaświata,ch". d? s?-aice~ia, dr. Mills ot'!Grzył klat~ę 1 narodową. Cały Nowy Jork chciał zo- film nie jest wprawdzie godny polecenia, 
Bohaterem tego wydarzenia jest dr. G. piersiową 1 począł ~asow!lc .se_rce. Nie- ! raczyć sztukę, a przedewszystkiem ale też nie należy go zakać. A 0 to jedy
Percival Mills, wybitny chirur~ angielski. ruchomy prz~d chwil~ D?lęsien s~rcowy Mae West. Ceny biletów dosięgały ba. nie szlo Mae West. Film nie potrzebo· 
Oper·ował ón pewne20 SS-letniego pa- ~czą~~: r;~ru.szacukię; ~ ktlkb-ag jońskich sum, przewyższając nawet bł· wał Już lepszej reklamy. Cała Ameryka 
cjenta. · 1W czasie Operacji ~stąpił na- ~ u m.tn.!1

11 
ac. e arze , il<!nczv •1 ta 1d fety wstępu na wielkie mecze bokser- z niecierpliwością oczekiwała iego poja

gle zaon. pera;YJ ~, 1
• przywroc 1 pac1en a 0 skie. wienia się i wszystkie teatry hYlY przez 

~rzrt mn set: ;apyta~y d ~ ł~we prze- I Mae West zaczęla · otrzymywać · długie miesiące oblężone przez publicz-
zycia - paqen •opowie zia · , liczne oferty od różnych towarzystw I ność. 

AUSTRJACY BU{i,u~~L~J1~LIER FILMOWE _ Miałem wrażenie, jakgdybym znaj i wytwórni filmowych, odrzucała je jed- Od tej pory datuje się sława Mae 
Grupa finansistów austrjackich przystępuje dował się w dużej pustej sali bez podło- nak bez. namystu.. chcąc doprowadzić, West i jej niesłychana popularność. Naj

da budowy wielkiego atelier filmowego w B:uk· gi, sufitu i ścian, W niezwykłej tej ~ali swe akcse do naJwyższej haussy. Na większy uniwersytet amerykański ob
seli, w którem nakręc.ane. bę~ą !ilmy w języku znaqdowato się wielu ludzi. Wszyscy rewien czas zniknęła nawet z Nowego darzył ją tytułem doktora honoris causa. 
francuskim, flamandzkim 1 mem1eclum. Ta sa· h J' t • • • kt, • · d J k d Ó · ł · · h J t h od 
ma grupa zamierza także później zbudować! y l .o mCl zna)Q•m!, orzy JUZ awno , Or U, ~ g Y Wr Cl a PO paru IDl~SląCaC , es ona onorowrm. W zem jednego 
identyczne atelier w Hadze w zw iązku z roz- : zmarli. Wszvscy wyp,,lądab bardzo na- wystąp!'la z nową sztuką scemczną, w ze szczepów indy1sk1ch w Ohio. Setki 
wojem r rodukcii filmowej. wndy!{at filmowy ' turalnie, mieli zadowo.lone twarze. Mia- której osiągnęła jeszcze większy sukces, dzienników zarezerwowały dla niej ca~ 
w Belgii naznaczył nGWy podate~, wynoszący I Iem zamiar wejść de ich 2rona jednak I niż przy pierwszej. łą stronicę, na której prowadzi kores-
około 60 centymow od metra tasmv dtw1ęko· 1· , • 1 d W · dl · h k · h d · • • 
wej. Nowy ten podatek wywołał gorące: nrote- cos mme powstrzymywało. Połem o - reszcie po ug1c pertra taciac pon enc1ę z ezytelmczkami, odpowiada· 
sty producentów filmowych. zyskałem przytomność, Mae ,West podpisała kontra)(t z Parą„ jąc Aa liczne listy i zapytania. 

l 
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50~es~~:,~;;~~;::.. niezwykły zamach bombowy pod Kaliszem 
<k> - w trosce o wygląd zewnetrz- Zemsta zdradzanej żony. - Jak czuły zięć spo ządzłł bombę. 

ny Łodzi władze budowlane zarządziły W"'buch w p1·w1·arni i proces sądowy 
remont szeregu domów 16dzklch, któ- J 
rych stan pozostawiał wiele do życze- Kalisz, 19 czerwca. ją złodzieje, wszedł do piwiarni· Stwler· 1 tunek i wydobyto go spod gruzów roz· 
nia. Rozesłano nakazy indywidualne i już Cicha zazwyczaj osada Godziesze dził wówczas, że szyba została wybita walonego domu. . 
od ·kilku tygodni odbywa się remont Wielkie w pow. kaliskim została wstrzą kamieniem, który leżał na podłodze. . Bielecki leżał w kałuzy krwi. Doz· 

kamienic. śnięta sensacyjną wiadomością o tatna· . b hllł on urwania plęcla, rozszarpania no11 

Jflk nas informują, w chwili obecnej chu bombowym na płwłarnłe Stanłsła· W tej eh wilii prawdopodo nie ten gł l brzucha. Po · opatrzeni\l odwieziono 
trwają prace związane z remontem oko- wa Bieleckie&o. sam sprawca, rzucił przez okno bombę, rannego do szpitala w Kaliszu· 
ło 500 d?mów w Lodzi. Sciany domów Piwiarnia ta mie~ct stę w domu Kii- która. eksplodowała. .N~ miejsce przybyli przedstawiciele 
otrzymuią nowy tynk, rozmaite boaze- bra. W godzinach wiecżorny~h lokal był , Bielecki padł na ziemię zbroczohy pohcJI, którzy wszczęli dochodzertla. 
rje, grożące upadkieml są zdejmowane, jui zamknięty i Bielecki zrtllldował się ktwłą. Wybuch ztlemotował cały Io„ Wyszły wówczas tia jaw sensacyf
a ściany. wszystkich aomów ~alowane .w swem mieszkaniu. w pewnej chwili kat. . . n~ sz~zególt Okazało się, ~e do piwia~ ... 
są w takich samych kolorach Jak pozo- uslyszal on brzęk szyby wystawowej. J Sąsiedzi wszczęli alarm t wezwah tna B1eleck1ego przychodził stale mleJ~ 
state domy na tej ulicy. Zaniepokojony tern sądząc że grasu- policję. Bieleckiemu rzucono się na ta- scowy gospodarz 60-letni Franciszek 

' ' Nawiszewski. Kochał się on w żonie 

Taiemnicze zaginięcie 7 ·letnie i dziewczyn kl 
Zrozpaczona matka usiłowała popełnić samob6Jstwo 

Lódf, 19 czerwca. jak nieprzytomna. Zaczepia przechod- 1 puje stare szmaty l odsprzedaje le, za
(k) - W Lodzi wydarzył się znowu nłów na ulicach 1 pyta się, czy nie wi· I rabiając parę groszy na życie. A~e mł-

wypadek tajemniczego zaginięcia. dzleli małej dziewczynki, blondynki o 

1

. mo to, zrozpaczeni rodzice obiecują na-
w domu przy ul. Masarskiej 7 za· niebieskich oczach, ubranej w czarną grodę temu, kto zwróci Im ukochaną có· 

mleszkuje rodzina faJgenbaumów, ski&· sukienkę. Wczoraj usiłowała popełnić reczkę.„ 
dająca się z ojca, matki i kilkorga dzieci samobójstwo, ale sąsiedzi w porę uda- I Wobec licznych ostatnio wypadków 
,W ubiegły wtorek o godz. 2-ei popołu· remnllł desperacki krok. podrzucania dzieci, fakt tego nlezwyk-
d!tiu 7-tetnia córeczka faJgenbaumów I W domu fajgenbaumów piszczy ne· I lego przywiązania do dziecka, mimo 
wyszła z piłką przed dom, pobawiła się . dza. f ajgenbaum Jest szmaciarzem, ku· skrajnej nędzy, zasługuje na uwagę. 
kilka minut - I od tej chwili zaginął 
po niej wszelki atad. 
· Ody dziecko nie wróciło do wleczó· 

ra, zanłepokoJona matka udała się na PO• 
szukiwanla, myśląc, że Mrka Jel poszła 
do którejś z koleżanek I zasiedziała się. 

Mgdzle Jednak nłe widziano małe) 
Fa}genbaumówny. Zrozpaczona matka 
pobiegła do komisarjatu I zło.tyła za
meldowanie. TeJ n<M:y schorowana ko
bieta nie zmrużyła <M:ZU. 

• 
az naró 

musi mieć marynarkę, od
powiednią do swe.t polityki 

właściciela piwiarni, 25-letnłej Stanlsła• 
wie akuszerce z zawodu. Trwało to 
kilka lat. Bielecki wiedział, ie żona go 
zdradza, jednak nie robił jej wyrzutów, 
ponieważ ciągnął z łego pokatne zyski, 

Nawiszewski był zamożnym rolrti„ 
kiem i petnll funkcje wójta. Przebvwał 
on stale •w piwiarni i dużo wydawał na 

trunki. Żona Nawiszewskiegtl, która 
liczy 58 lat, nie wiedziała pocż~tkowo 
że mąż ją zdradza. 

Ody wreszcie dowiedziała !ię o 
wszystkiem, postanowiła zemścić się 
rta mężu. 

Pewnego dnia przybyła wraz z tr.~e 
ma swymi zięciami t siłą zaprowadziła 
męża do domu. 

Mirrto to Nawiszewski nadal othvie· 
dzai swą kochankę. 

Wówczas w domu Nawiszewskiegó 
0dbyła się narada rodzinna, na któtdł 
postanowiono dokonać zamachu na pi· 
wiarnle Bieleckiego. 

Czynu tego mieli dokionć dwa] zię· 
ciowie Nawi,szewskiego, Antoni Basior 
i Woicieeh Olejniczak. Basior udał sł1 
do Kalisza gdzie kupił rurę iełazna 
zrobił bonthę o wadte 4 Rg. Ba&lot miał 
Ją rzucić do plwlatnl w· czasie ~dy bę• 

Nazajutrz z samego rana udała się 
d<> wszystkich szpitali, do po1otowla, 
do przytułku, ale nigdzie nie potrafiono 
udzielić Je) wladont~ci o c6rce. Do ko
misarJatu polłcJI również nie wpłynęły 
zameldowania o inalezientu dzłecka. 

dą się tam znaJdować kocbattkowłe. 13•1etnl chłopiec· zaginął! Bie~~kf.ą zamao}iu padł jednak tylko 

• • • • Policja aresztowała Basiora i Ole1• 
Biedna matka od czterech dnł chodzi 

ADR1A: - 1, „Na zgliszczach szczęici:i•', 2. ,.Sa· 
mochód 99", 

AMOR: - „Biały upiór". 
CASINOt - „Rotmistrż Werłfen''· 

Zachodzi pode1rzen1e. że padł ofiarą n1eszczęśhwego wypadkQ i!iczaka. jednak do odpowledzlaindści 
Lódt, 19 czerwca. się z zamiarów opuszczenia domu ro- sądowej pociągnięto tylko Basiora. 

(gr). - Do 4-go komisariatu policji dzicielskiego. Chłopiec od tej chwil1 nie Wczoraj sąd w Kaliszu skauł go na 
zgłosiła się w dniu wczorajszym .Marja był przez nikogo widziany. steśc miesięcy wlezienia. 
Kol-Kubeczek, zam. przy ul. Sląskiej 82 Pomimo poszukiwań w prosektorjum 
i donlbśła, że syn jej, 13-letni Józef wy- i szpitalach miejskich i Ubezpieczalni 
szedł w niedzielę 2'l domu i więcej nie 1 społecznej na ślad zaginionego nie ną-
powrócił. l trafiono. W podobny\ih okolicznościa~h 

Notr-tnik mieiski 
Kubeczek, po kilkudniowy\jl bez- t zaginęło kill~a osób. Wladze rozpisały 

„Zaazęło owocnych poszukiwaniach zwróciła się · za małym Kubeczkiem listy gończe, 
CAPITOL: -· .1Królewska fawoi;rta';• 
CORSO: ..._ 1. „Alarm w ńocy1 

• 2. 
się od pocałunku•'. 

EUROPA: - „Piekło Chin". 
GRAND-KIN01 _. „Dla ciebie taiiczę••. 
JAR: - „Czarowna noc" i atrakcje. 

Kontlsle poborowe w Lodzi kcllicz;ł z dhlem 
dzisleh;żym !!We urzędowarlie. Ozlś z11ło~ill 11lę 
jeszcze do przeglądu poborowi rocthlka 19U I 
starszych z Innych powiatów, oraz poborowi 
rocznika 1912 do 1886, którzy tlle stawali 
dotąd do przeglądu i zamleszkulą na te· 
renie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów p, P. 
łódzki przy ul. Sienkiewicza a?. 

METRO: - 1. „Na zgliszczach szczę,cia''. 
2. „Samochód 99•. 

MIRAż: - „Ostatni posł~runek•". 
PALACE: - „Noce egipskie,~. 
PRZEDWIOśNIE: - „Piekło s 
RAKIETA: - „Mazur•'. 
RIALTO: - „Amfitrion", 
SZTUKA: - „Szkarłatny kwiat„, 
CYRK STANIEWSKICH, ul. ka. Bandtlt:skieRc> S 
codziennie o godz, 4.30 po poł. l 8.30 w.iecz, 
wspaniały program, wykonany wyłąctnie przez 
liliputów. Miasteczko liliputów otwarte od go
dziny 2-ej po poł. 

·········~···················· 

~itd 

o pomoc do policji. Zachodzi bowiem które rozesłane zostały do wszystkich 
podejrzenie, iż chłopiec padł ofiarą nie-

1 
posterunków podmiejskich.. 

szc:tęśliwego wypadku, gdyż wy::itedł r Najbliższe dni prawdopodobnie roz-
~ domu jak zwykle przed obiadem i naj j wiążą tę ponurą zagadkę. 
bliższym swym kolegom nic zwierzał 

•• 
Z t 1 b B.t„ f . a arg ••• a· rY"B J 1ngona r•••a Dziś, zgodnie z zarządzeniem kuratorium, 

W U W nastąpiło zakończenie zalęć w szkołaeh śred-
Przedsławiełe ł e związków w starostwie nleh 1 powszechnyeh. Jutro młodzież przyblildzle 

do szkół po świadectwa I od niedzieli roz)io· 
Udź1 19 czerwca. Przedsfawici~e twiazików narl!.d2'.ali czynaJą się hit wakacie letnie. Jak wladorttb, 

(k) ·- Za111!~ 'W zakłaidach włókienni· ~ię w godzinach popołudniowych nad wakacie letrtlll trwać będą w roku błeżącwni do 
ciych .!jtinJio11a p~zv ul. Dt'l'Wboticzykow dalszą akcją,, poczem udal_i się do stu~ dnia a września.-
30/34 i Radwat\sk1el 30 trwa w dalszym slwa gr<>d~kiego, wezwaru przez P• sła· *." 
ciągu. . r<>stę dr. Wronę. żartądr:eniem komendanta głównego pollcli 

Wczoraij przed pGłudrtiem odbyła się P. stairosrta zaapelował do przedstawi- prżenlesiony został w stan spoczynk11 nailkonił· 
w inspekcji pracy je~ostr~nna .kon!e· cieli ;Związku1 aby ZWfóeill si~ do ogół~ sarz Weyer z Lodzi. Jedatoeześnle .Podpisano łt· 
rencf a z przedstaw1c1elanu tW1ątkow stra1kafącyc.b robotników E1Ung<>na 1 slę nomlnacy) oficerów p, P. do zorganlzowa
zawodowych, nie dała ona iednak te1ul- wpłynęli na nieh, br przędza pn:dna- nych ostatnio oddziałów bezpleczeń'stwa. Na 
taitu. czona dla innych fabryk nie był.a zatrzy. kierownika rezerwy w Llldzl ptlwołano podko· 

------------------------------ myWana. ntlsarza aronłsława Lipińskiego. Zatrzymacie przędrty tno!e sipowodó· •„• 
Włamanie do kolektury „Nadzieja" w~·Lwowie 
Sprawcy zabrali 500 zł., - 40 tys. żł., które znajdówały 

się w drogiej kasie. ocalały . 
Lwów, 19 czerw~a.. tówki\, znaczki l)oczto\\'e wartoś~I kil· 

Ubiegłej nocy dokonano zuchwałe· kaset złotych uraz kłłkl obłlgacyJ po• 

Wać pł'tymttsowe po.stoi~ w ls:Z:eregu in• W zwlążkll . z okresem urlopowym w wy-
nych fabryk, które ponfosłyb\' sitra.t~. dziale ewldencJI zarządu mielsklego panule du· 

Przedstawiciele ~wiązków n.wodo-, ty ruch. Biuro ewldencll łącznie z biurami mel
wy.ch obiecaili p. staroście, że udadzą się dUttktlweml załatwia dziennie przeciętnie oktlło 
na teren zakładów Ejtirtfitona i podejmą 2.000 łttteresantów. Duży ruch panuje w dzhtle 
w teJ spr.a-wie interwen-cłę. I dowodów osobisty.eh, gdzie wydale się dziennie 

; przeciętnie 80 dowodów osobistych. . 5; z 
go włamania do największej we Lwa- życzko.wy~h. Na rozrzuconych Iia pod- u 
wie kolektury loterji państwowej „Na- todze logach widrtiały ślady krwi, po„ porządkO"'anle Alei· K' os' „,. USZkAI 
dzieja", mieszczącej Się w ce11trum mia chodzące prawdopodobnie ze zranienia W U 
sta przy ul.. Legjonów. przy wybijaniu szyby przeż jednego z Błałe lewki słylowe ł bal"Wb~ kwłetniki 

Jak wykazało pierwia:stkowe docho- wlalJly\Vacz:Y. 
dzenie, włamywacze byli dokładnie po• Należy zaznlczy_~, te w kasłe _part~- Łódź, 19 czerwca. wygJ.ędaó będę różowlf i białe Płłlargonfe 
informowani o rozkładzie biur kolektu- roweJ znajdowało się tej no~y 40·000 zł. (v) W Aleja.eh Ko~ciuszki trwailł obec r0wnież ró~rwe petunJe i uJałWf•. 
ry, znajdującej się na drugiem plętrte. zainkasowanych z osłatnlego dnia sprze nie osUltnie prace nad wvk06czenl~m i W tych dniach jeucze zwiezione będę 
Złodzieje prawdopodobpie dostali się daty losów. Włamywacze, włedt.ąC Jed ozdobieniem „łódzkich plantów". i u1tawione w alejach styloWe ławk~ bla· 
najpierw na dach realności, a przez ga- nak zapewne, że dostęp do kasy dolnej Wykańczane są obechie prace .ziemne ło lakier<>wane. 
nek drugiego piętra podeszli do tylnych jest trudny, woleli zrezygnowa9 z nie- nad uprzątaniem środk01Wei alei, która · Aleje Kościuszki rwabić będą wzroli 
drzwi biur:kolektury. bezpiecznego przedsięwzięcia. wysypana tostanie twiitem i ubita. oazą zieleni i barwnef!o kwiecia. 

Po wyciągnięciu filunków otworzyli Na miejscu włamania znaleziono kom Na trawnika·ch bocznych wydział I Całkowite uporządkowanie Alei K->-
drzwi za pomocą specjalnego haka, a I pl et narzędzi, przy pomocy których plantacji urządza obecnie kwietniki w : li ciuszki i oddanie ieh do użytku publicz
dosta wszy się do wnętrza, rozpruli sy- sprawcy rozbili kasę. Dalsże dochodze-j' kształ~ie ~r~stoką.tów i kwadratów. I fiego. nastąpi 'W połowie przyszłege ty-
sternem fartuszkowym kasę ognlotrwa- nia w toku. Kwietniki h~ ()hsadzone i.osia.ną huk-1r.t~dnia. 
fa., ż której zabrali zaledwi~ SOO 81.. .- łll;PaA s.oO!ir6cl ktdtqo utet:raaale 1,..." 
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~~:R:O':f.~!N 6 lipca rozpisanie· wyborów 
POLSKIBGO RADJA. d d • „ M t d l b d • 

. . PIĄTEK, . 19 czerwca 1936 r. 0 ra Y miejskiej W ~ódzi.- ias 0 po zie Olle ę ZJe 
12.03...'....12.15 Miniatury skrzypcowe - płyty. - 10 k Ó 199 b d • ł " 
12.15""""'12.40-Audycje dla szkół (dla dzieci star- 08 0 ręg W -ze 0 WO amJ g 0S0W80i3 
szycp) od gór do morza. Audycja muzyczna w 
opracowaniu Wandy Tatarkie~icz i Benedykta Lódź, 19 czerwca. W ten sposób wybory do rady miej- okręgi wyborcze i obwody głosowania 
Herca. 12.40-l~.50 Muzyka 1azzowa - płyty. (k) - Jak Już donieśliśmy tertnin sklei w Łodzi będą trwały nie przez 40 oraz ilościowy skład przyszłej rady 
12.50-12.55 Chw1lka gospodarstwa domowego. b Ó d d • • ' d 
12.?5-:--13.05 w alce z operetek _ płyty. 13.0S- wy or w o ra Y m1ejskłe1 w Lo zł, dni, jak poprzednim razem, miejskiej. 
13!15. Dziennik południ·owy. 13.15-15.27 Przerwa które miały się odbyć w sierpniu r.b., ALE PRZEZ PEŁNE 3 MIESIĄCE. Dow~adujemy się, że poprzedni PO· 
15.27-:-15.30 .. Łó~:lzkie wiadomo§ci giełdowe. został przesunięty na dzieli 4 paździer• W związku Z tą zmianą regulaminu wy- dział miasta na. okręgi i ob'Y~dy WY· 

~~:~~=~~:cig: ~~:!~~§c! ~h~~~!~rck:· Kapelana oik
1 

a rb., bw związku ze zmianą reguła- borczego, dowiadujemy się, że wyb.ory borcze ma być memal Cfiłko~1c:1e uodtrz.Y· 
.Michała Rękasa ze Lwowa. · m nu wy orczego do rad mie)skłch. do rady ntiejskiej w Lodzi, które miały many, a co za tern idzie, Lodz P zie· 

r6;00-16.45. „Nokturny" orkiestra kameralna Zmiana ta polega na bardzo znacz- być rozpisane w końcu b.m. łona na ~O okręg?w ze 199 obwodami 
. pod dyr. Adiima Herm~?a· . . . nem rozszerzeniu okresu wyborczego. ROZPISANE BĘDA DOPIERO W DNIU głoso~am~. .Takze .liczba radnych ma 
16.45-:-17 ·l>ą;, „Skarby Polski - „Archiwa 1 bi; Według dotychczasowego regulaminu · być mezm1emona, t.J. 72. 

bliotek1 - odczyt wygł. dyr. K. Konarski. Ł · 6 LIPCA 
17.00-17.50. Muzyka lekka _ płyty. OIITes ten w miastach do 10.000 miesz· Nadmienic należy, że odpowiednio 
17.50-18.00. „Poradnik sport!>wy" red. Józef kańców trwał 30 dni, a w miastach więk Wobec tak bliskiego terminu rozpisania do tych nowych terminów między zarzą 

\Yłodarkiewicz. . . szych 40 dni. Obecnie wprowadzono wyborów rozpoczęte zostały już prace dzegiem wyborów a dniem głosowania, 
18.00-:-18.~0. Pogadanka Łó.dzk1e1 .Rodziny Ra- poczwórny termin a mianowicie· przygotowawcze techniczne nad spisem uległy zmianom także terminy rozmai-

d1owe1 - wygł. Jan P1otrowsk1. ' • • d 
18.10 - 18.15 o wszystkiem potroszirn. . W miastach do 10.000 mieszkanców wyborców. Prace te. prowa zon~ są tych czynności wyborczych, jak: wyło-
18.15-18.35. Piosenki z filmów dźwię.lrowych w - 30 dni, w miastach ~o 50.000 miesz- przez wydział ewidencJi zarządu miasta żenie spisu wyborców do publicznego 

wykonaniu Jana K1epury - płyty). kańców - 45 dni, w miastach do 150.000 Lodzi. przeglądania, reklamacje, zgłaszanie list 
18.35-18.50: Koncert reklamowy. • k • ... Ó 62 d i • i h · • • i i k I k d d tó 'td. 
18.50-,19.00. Biuro słudjów rozmawia ~e słucha- nuesz an ... W:-- .n I W m astac PO· Jednoczesme sta e S ę a tua nem za- an Y a W I 

.czan.i,i Polskiego Radja. nad 150.000 m1eszkanców - 91 dni. gadnienie podziału obszaru m. Lodzi na 
111.-00-19.30. Kont:ert kameralny. 
19.30-19.50. Duet harmonistów w wykonaniu w· d I p· k b d . , ·-
::~~:;:~~:~;::::i~ m,::::;.:;: L~:: 1az na u . 1e n~ e Zie przywrocony 
~1~ = ł~~~ p~~i;~~~~aw~~~t~~tn?.· Apel ,,Expressu'' nie przebrzmiał bez echa 
21.00-22.00. Koncert symfoniczny w wykona• 

niu orkiestry ·P-. R. pod dyr. Grzegorza Fi- Łódź, 19 czerwca. J deleguje specjalną komisję dla zbadania sprzedają węgiel i drzewo po niższej ce-
telberga z udziałem Bolesława Woytowicza. (k) - ~pel nrusz w związku z za- obecnego stanu, pOczem władze zasta- nie - właściciel składu zamknął miesz· 

22.00-22.05. Łódzkie wiadomości sportowe. mknięciem ulicy Pięknej nie przebrzmiał nowią się, w jaki sposób zaradzić złu. kańcom Wólczańskiej dostęp do tych 
22.05-22.15 Wiadomości sportowe ogólne. b h cl · d · · t D d- ,_ " · ł 'ł · ' • d 22.15-22.55. Koncert muzyki lekkiej i tanecznej ez ee a: iOWLa u1emy się, że star<>s WO o re aJKCJl nrusze1 zg osi a się wczo- nue1sc sprze aży. 

z Ciechocinka. gr.odzkie zainteresowało się tą niezwy- 1 raj delegacja mieszk.ańców z ul. Pięknej, Z innego źródła informują nas, że 
22.55-23.00. Ostatnie wiadomości dziennika w:e· kią sprawą i podjęło odpowiednie kroki, 

1 podając, że przyczyną zamknięcia ulicy I Szulc zawarł umo·wę z zail"ządem miej· 
. _czarnego oraz komunikat meteorolo~iczny. celem umożliwienia wjazdu z Wólczań-, Pięknej przez właiśoiciela domu przy ul. skim, mocą której, władze miejskie mia-

DZJś SŁUCHAMY. skiej w Piękną.. ! Wólczańskiej 259, Szulca, miała być zło~ i !y na swój koszt postawić parkan na ul. 
17,30 BUDAPESZT. Muzyka cy~ańska. W siprnwie tej starostwo grodzkie śJiwość Ostatniego, Szulc posiada skład i Wólczańskiej, a to dlaitego, że istnie·jący 
18.00 LIPSK. Koncert popołudniowy. skomunikowało się już z zarzą,dem miej- węjlla i drzewa, a ponieważ na Pięknej kiedyś na tern miejscu pair>kan został u-

~::~~ !~~~!S~ł~g~P:~;~).sa~!~Jo~ewfa. skim, z wydziałem budQwnictwa, który mieści się kilka budek z Opałem, które sunięty przez władze w związku z ro-
19.20 MONACHJUM. Sonata Schumanna. bota.mi rej!ulacyj111emi rzeki Jasień. 
19,30 WIEDEN. „Nieśmiertelne melodie wiedeń- M " k • t h k k W każdym bądź raozie spraswa jest 

skie. IBSZ ilDIB ze s i1fYC s rzyne Qbe-cnie badana i należy się spodz.ięwać, 
2o.o~kte7~~~kl~!ngifn~j~r~. Fest!val angiel- · że w nrujbliższei pr.zvsizłości krzywda 

~0.10„ WIEDEN. Duety miłosne z ?Per, Bittnera. istnieje naprzeciw parku Słaszyca. _ Wynik inspekcji mieszkańców ul. Piękne1 będzie napra-

~~·A~t~~~~fzi~'k~f Nowego świata• - sym- . , , '.komlsji , buoowlane · wion'a. 

20.20 BUKARESZT. „Uprowadzenie z Seraju"! Łódź, 19 ·, ~zerw~a., 1 1-JnUSi się- po_ą:ylić, pe)?łh.nie .• uszlf.Qdzi:"'.ćl'lli_lil„1!1„ lli, mm_m••~••••_ •, ••••• 
' . - _opera Mozarta. - v-.;;-,h „,_ - · . ,;-,, "' [ .J " Echa "!!lwa i.i.tury 

2Q.45 RADIO PARIS. „L'Amour masque'' _ (v) W związku z realizowaniem pia- aac u. . . • • ' a li 
0peretka Messangera. nów, opracowanych przez Wvdział Re-[ . K'?!ms,ia zak.walif~<>wa~a bud<>wl~ dol w domu rz u1. Tokariewsklego 

21.00 ANGLJA (Reg. Pro~r.). Muzyka taneczna. gulatji Miasta czynne są specialne ko- .1
1 

r<>zbiorki, f-łwaerdz.a.1ąc, ze postaWtona P Y , 
21.15 BRUKSELA franc. Koncert ork. •ymf. . . kt. ' d . l ul • t ł sam"wolnt'e nt'e odp-. ..:-.Ja Ló.1z• 19 czer"'C"' 
21.30 MEDJOLAN. Koncert salistów. m1s.1e, . ore spra~ ~aJą ,P, an rejl acy1ny , ona z~ a ~ , " • vwJAU l! , - vv .... 

22.00 'BUDAP:ę'.SZT. Koncert tria. ze stanem obecnie 1strue1ącym. Komisje wym~~°'D!-. i Jest sprzeczna z planem re-) . (gr). - W domu przy .ul. To~arz.ew-
2z.20 WIEDEN. Symfonja IX Beethovena. te badają zwłaszcza dzielnice, w których · ~ulac11 miasta. - I sk1ego 18, doszto przed kI!ku dmam1 <lo 

-~~~:~~ ~~gf-J1p 1~i§: ~~!;~~ r;!kra_ka taneczna. ~~~ywają bsię r101botv bm.karskie lub bu- I ,_
1 

Wo ce<:: 
1 
ti? je~linaJk, ;.e .w~iśctf :lam~ kknyta we~ a

1
wkantturyt. Ddonosiliś1m6y . J20t-

23.10 KOPENHAGA. Muzyka tanecz~s. UJU1wlane, aOZC\!C, a,że1by prze.prowadzone SIK epu są 1,1 ie. ntezam z~i~ · a oryc 1

1

. r.~ c~, ze o a or ego o~u, . zet :::; y 
· · one były zgodniie z planem re~ula:cji. I sklep ten l"'st 1edvnem zród,łem u~rzy- glmsk1, ranny został w bóJce 1 wezwa-

W d . . . . ln k . [ mat118, a poza tern w okolicy niema ne pogotowie ratunkowe udzieliło mu 
. ' d ru .wczorarzw s~= a Olllll- ! ~klepu spożywcze~o. komisia budowlana I doraźnej pomocy 

s\i ug ar Slę ~~·. aru .cza pr1? wyznaczyła trzymiesięczny termin czasu , Jak się dowiadujemy Stygliński sta
St:.e u r~~aJ b e1, .naprdbeciw .Par u na znalezienie s0bie i>rzez wJaścicieli in-! nął w obronie swej żo~y która napa

szycah, sd ziiJke. 0 ~~med~ ywa się na· 1 nego peinieszczenia na sklep w danej ' dnięta została na podwór~u przez kilku 
prawa c o n ow l 1ez m. okoli '21 dni sit · · ' 

19 CZERWIEC 19
36 

r. . . • cy, wz,q ę e wy airama stę 0 za- osobników. Awanturnicy wyrwali ko-
. Podczas dzisiejszego przedpołudnia odczu- P·rzy z~te~u tych dwuch _31h~ stoi. ma- pomo~ę" . . . . bi ecie pieniądze, w kwocie S ztotych i 

..,amy pewną drażliwość i niezadowolenie. Na- la,. drewn~ana bu~~al w ktore1 zam!esz· 1 • Kom1~1~, wmkai~c. w. stan materJalny usiłowali zbiec. Przedtem jednak sza-
-~zy unikać przedsięwzięi'.. mających związek z ku1e rodzi~ włascic1ela sklepu spozyw-, m!e~z,~anc~": budki i me . chcci;c po;ba- motali się ze Styglińską domagając się 
)J'Jorzem, metalami i kolei:i żelazną i wystrze- czego, Budka na sklep została dobudo- w1ac ich zrodła ułrzymani:a, me ucieka\ pienięd ódk A'.. t . b r 
~ać się . osób, do których nie mamy zaufania. wana z desek ze skrzynek od mydła i I się do przymusowej ewakuacji, pozosta- .

1 
. . 6ZY na '":. . ę. wan urmcy Y 1 

J'r~ed Iio!udniem działają także ujemne wpływy papierosów. Posiada ona 1,60 wysoko- wiają·c dłuższy termin na · wvnale.zienia JUZ w wczas PIJam._ . . . . 
'ila ruchu i komunikacji. Godz. 12-ta sprzyja ści, talk, że człowiel,'i. słuszne~o wz.roslu odpowiednie-<o pomies•zczooi~ I Na .kr~y~ na~adm:teJ w ~b.iegł z !11.1e-
la11ce i nadaje się d0 kupna i sprzedaży odzie- e . i:. szkama JeJ mąz, ktory pospieszył· JeJ z 

· ŻY i obuwia." Między godz. 13-tą a godz. 16-tą z - p b- - P" .J~st odpowiednia pora do wyruszenia z dziećmi g.-le O JOD•.- pomo~!l" • 11an~ mężczrźni rzuci.li się na 
na letniska oraz do ubiegania się 0 pracę. Na- „ il., Styghnsk1ego 1 poczęli .zadawac mu cło 
stępny okres do godz. 18-ei zapowiada się go-f r'll" 7t "I.SI IWY WYPADEK . 1 Ub . 1 . d . b k sy łomem żelaznym i jakiems ostrem 
rzei. Narażeni jesteśmy na straty materialne i . ' . ,, . . ' . . ·. I szp~!a a .ezp1ecza m, g zie prze ywa na u- d • 
ni~porozumienia z przelożonymi. Kolo godz. 19 _W fmtt!C Krusche 1 Ender zatrudniony b~I ,· rac11. . . . . . . . narzę ziem. 
dżlalają ujemne wptywy dla. miłości. 0 tej 

0
_ rr.alarz . vriy ~ezonowych robotach. W dnrn . Jak s1~ dowiaduie~y w ost~tme1 .ch'Y1lt, sta~ O zajściu, po udzieleniu poszkodo-

ize nie należy także wyruszać w podróże ~ni w~z·J·:aiszym ow malar~ ~wczarek Henryk ~a- chorego iest względnie pomys!ny. 1 me _budzi wanemu pomocy lekarskiej, spisała po-
składać ·wizyt. . Wieczór. ~p'rzyja wszelkim no- rruesz.kaly przy ul. ~egionow Nr. 59 przez me- obaw. . licja protokul. 
wym poczynaniom i przyniesie zainteresowanie ?stroz,ność dotkną!. st~ przewodu elekt~ycznego . . L. ~· P. P. . -. Ok l . . • , d , 
sztuką i polityką. Po gl)dz. 2J.ei panuje znowu 1 doznawszy porazen,1a,, spad! z dr~bmy. P?- Urządzony st~ramem t · zab~einem zarządu. aza o się, ze wsro napastnikow 
gorszy nastrój szkodowanego przew1ez10110 do szpitala gdzie L. O. P. P. 12:dmowy Obóz Cw1czebny O.P.L. byl niejaki Stanisław Kapszczak, zamie 

Dziecko dzlś urodzone _ praktyczne;, skrom ~twier_dz?no, ż~ odniósł on ogólne potłuczenie Gaz zost.al zako.ń~z.ony. . szkały w tymże domu, krewny właści-
ne, posiada zdolności pedagogiczne, siinie roz- I zlamame oboiczyka. Z dmem dzlSl~szym otwarty został dr.ugL ·ciela: nieruchomości . . 
winięty zmysł piękna. fizycznie mało odporne, turnus Obozu Cw1czebnego, który będzie trwał p ł k. . k b l d k 
d b „~WIĘTO MORZA". także przez dni 12. og os I, Ja o Y napac o onany 

0 roczynne. W Pabianicach na dzień 29 b. m .• to Jest Zaznaczyć należy, że dzieki niezmiernie został na tle niepłacenia przez Stygliń-
w poniedziałek w dniu świątecznym Piotra i Pa przychylnemu stanowisku Zarzadu Miasta Obóz skiego komornego - nic odpowiadaią 
wla Apost. urządzone zostanie dorocznym zwy- C~icz~bny w .Pabianicach mógł działać w nie- prawdzie. ' · 
czajem „Swięto Morza". Szczegółowy program zm1erme przyiaznych warunkach 
niedługo zostanie podany do wiadomości ogól- Przybyli na ćwiczenia instruktorowie z ca-

Podpisanie umowy 
z elektrotechnikami nei. lego województwa znaleźli wygodne pomiesz- D]l 2:ury aptek 

Łódź, 19 czerwca. czenie. zdrowe i niedrogie wyżywienie i dogo- . Nocy dzisiejszej dyżurują następ~jące apte-
(k) - W ok~ęg•owej inspekcji pracy UPADEK z TRZECIEGO PIĘTRA. dne warunki pracy, . ki: Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57), W. 

odbyła się wcz.o•rai kionferencia w spra- Przy ul. Warszawskiej Nr. 18 na trzecietn Nad całością czuwał p, pik_ Bartoszewicz Groszkowski (t 1-go Listopada 15), T. Karlin 
. . b' dl piętrze na poddaszu ząmieszkuie rodzina Bra- z Łodzi przy współudziale p, Macieiowskiegc (Piłsudskiego 54), R. Rembieliński (Andrzei'a 

wte zarwia.rc1a· umowy z iorowe1 a siaków. instruktora obwodowego z t>abianic. · Nr. 28), J. Chądzyńska Chądzyńska (Piotrkow-
przemysłu elektrotechniczn. W wyniku Mieszkanie Brasiaków posiada· duże okno od TURNIEJ BRIDGOWY. s~a ~65), E .. M~ller (Piotrkowska 46), G. Anto-
pertra:ktacyj osiągnięto porozumienie i ulicy, znajdujące się na ' jednym poziomie z po- W sobotę, dnia 20.go b. m. 0 godz. 20.ei n1ew1cz (Pabianicka 56). 
podpisano umowę zbiorową. na okres dlogą. . . . . w lokalu Tow. Sport. Kruscheender przy ul. Pie- I ----
jedne!!. o roku. . z P~~~uubg1gfą1~~ mp~f0dfy/;dbt~1 5~~~~~~aLup~~~~ rackiego odbędzie się turniej bridgowy. 1 TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

N d ł t t lt t k f Przy stolikach zasiądzie 28 osób. wybra- Uroczy park Staszica ze swoją zielenią i 
1e a a na oomas r·ezu a U on e- dze przy oknie. Okno było otwarte cala noc. - nych z elity bridgowei mieszkańców Pabianic. kwietnemi rabatami stał się w okresie ~kwarów 

rencja z metcfowcami, którzy ró1wnież ; Miody Luchja!1
1
na.d ranem około god;. 'ć4-eJ PdOd· Przewidziane są trzy nagrody za najlepiej letnich ulubionem miejscem wytchnienia dla Ło

domagają się umoiwy zbiorowej. nsp.e-, c~as sn~ c c1a się zapew?e prz.ewroc1 na r~- roze~rane robry. dzian, tym więcej, że grający w nim Teatr 
kto.r pracy wyznaczył ponowną konfe- ' gt. bok 1··· wypad! z trzeciego pietra na chodnik ·Turniej wzbudził ogólne zainteresowanie Miejsk\ wystawił . naprawdę z.abawną, pełną h11--
renc1'ę na przyszły tydzień. Przypusz- uliczny. . . , wśród zwolenników tej modnej gry. moru 1 przeko~icznych po~ikłań farsę Kosela 

• • • • , • • t Dozorczym domu w tym czasie wyszła na j „Słoń w składzie porcelany . 
iczac nalezy, ze do1dz1e na me1 do poro- ulicę i spostrzegła leżącego chlooaka, który REPERTUAR KIN. Początek o godzinie 9-ej wiecz. 
zumienit(i umowa będzie zawaT.ta. I płakał i jęczał. Zbudzono matke. i wezwano kl- OSWIATOWE: ~ „Zapomniany Człowiek". Ceny miejsc na wszystkie dni z wyjątkiem 

rctkę pcrotoy.rla, która ody.'iozła chłopca do LUNA: - „Wiosna w Paryżu"„ 1c>bót i niedziel najniżue (od 50 ~r. do 2.50), 



1,Jll.,„.„ 

Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
-.„ ... -. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny· romans współczesny 

„...11 284 a • 
- Nie bój się, mała, ndc ci nde grozi · gąc z:iiooumiieć, którędy dostał się on do f w którym mieściłyby się biura i bogato Później gdy koso'Oki operator mz-

z mojej strony .. O key... Jestem tu ze szatni ... Był w towarzystwFe szpako-
1 
wyposafone w nowocz·eS!lle aparaty począł swoją tajemnd·czą pracę, ruie 

swoim przyjaci1elem il on w~aśnie chcia~- watego pana, wzbudzającego swym wy· atelier. .. wszedł tam, choć kilkakr:otnic chcial 
by ciiebiie poznać ... Nile chces·z tu zostać, glądem zaufanie. „ I Nieraz mówił do oczarowanego Gas- wejść, wi,edizi·ony ciiekawośdą. Fakt ten 
dobrze, możemy pójść gd'Złieindziej .... , - HaUo!.. ....,. mówi'! Frankenstein.-, tona: . drażn~ł go bardw. 
Zaczekaj tu na nas, zaraz przyjdziemy ... Oto mój przyjaci•el, mister Jonatson„. - W samem sercu Warszawy st:mi·e Jakto? Dyrektor i reżyser w jednej 

Biiżbiieta sklinęta przyzwalająco gto-\ - Wernerowa .... - wyciągnęła Ei- l!lasz ki1lkupiętrowy „Imperator-bulding" osobi1e ni•e może z,obaczyć, co robi „jego" 
:wą. Gdy frankoostei111 odszedł, pomy- żbieta dtoń, którą starszy pan ucałował na wzór amerykańsiki·ch budynków te- praoowm~k? ... 
ś!a1ła o Hugoni<e... :z s1,acu'l1ildem. · I go rodzaju... To niesłychane! ... Odbył nawet na ten 

· Co się z n.vm teraz dzieje? ... Czy leży I Bez sł·owa wyszH w trójkę na uHcę.j Jakże skromn~e. nawet ubogo, wyglą- temat dlość burzLiiwą konferen~ję z Jo-
jes.zicze z.emcfrliony w mrocz1nej loży, czy 1Par'ker wskazał ręką przed sieore: I d<Jło w porównaniu z temi horoskopami natso111em. 
też od~yskal. już przyt'omność?.... . . I - Tam stoi moje a.uto ... - rzek.~, ,,tymczasow:e". biuro „Imperatora" przy Było to wtedy, kDedy Cz.ang wypro-

Zblnzy~a się do sz:klanyich drzWll: i zaJ- 1 łamaną polszczyzną. - Do dyspozyc1i Nowym ~wi.ec1e. sit go t11itezbyt grzeczni•e z.e swego JalJo.. 
- nała ~ sa~f... . . pant... . . . . I Cztery ma.ole. p01koje. były iuż zbyt ratorjum. . 

Loza m~eścita się akurat naprze- 1 - Dokąd poJedzi•emy? ... - wtrąci·ł 1 obszernem pomLeszczemem dla ,perso- Oto nazaJutrz po ,unichomi•eniu" 
ciiwko drziwi1, w:idziała wi1ęc ją dcskonale. Frankenste&n, spoglądając pytającym · nelu" biurowego, składającego się z biura wytwórni, Gastoo spwwadzil tu 
Zrailo stamtąd jakąś groźną pustką ... Na wzrokiem na Elżbi·etę. - Szkoda, że dwuch stenotypi•stek... Rittę Dorian. P.okaz.a.ił jej jeden pokój, 
stoliiku płoni'e n~kłem świ'atetkiem mała Zrębsiki już nie żyje, prawda? ... U ni·ego · Jedrna z nich zaangażowana w War- drngi, poczem z władczą miną naicisnąl 
zdobna lampka... było bardzo milo... szawie. Była to ni·emłoda już pani, ob- klamkę drzwi, za któremi pracowail 

- A może on umarł? - przyszło - Proponuję tę restauracyjkę za darzona pewnemi z.dolnościam~ literac- Chińczyk. 
_ :Elżbiieci1e do gl·owy. - To mógł być a- ~aste~····- _uśmiechnął s!ę Par~er .. -

1 
~iemi, zajęt.a p~zy U.omacze~iu scenar- Drzwi były jednak zamkniiięte. 

· tak serc!'l··· . . . . 1 ę, gdzue. by_lrśmy prz,ed kdk1;1 dma.m1 .... ·msza z aing~elsbego na polsk1. _ Otworzyć! ... _ za'Puka.ł energicz.-
- N~e pr21eraztła sLę teJ myśl!, prze- - Mme Jest wszystko Jedno .... - 1 Druga była rodowitą ameryl(anką, nie. - Tu Gaston · 

c!W;niie - dozina'ła iakgdtyby uczucLa szepnęła Biżbi~eta„ I spr.owadz•oną do Warszawy przez Par- Nrkt mu ni·e odpawiie<liz.iał. Wobec te 
ulgi. . . . . - No, to Jedzmy. tam ... O ,k~y ..... - 1 kera-Jcmatso1na. Naizywała się Jenny, go zapukał jeszcze raz - energiiczniief. 

Dz.twn.e, Ja~ ten ozlow11ek mat10 Ją o.b zawot1ał Frankenste11n, przy:,pieszaJąc; była. bardz'O miła i ła~na i p~owadzHa Wów~zas drzwi uchylHy si~ Iek'k:o, a w 
chodz.i·,. czł.oWl!e~,. z którym przezyła kroku. . . . . . . . ! 05ob1stą korespond:encJę swoJegio bez- wąskim otworz.ie ukazała się kamienna 

· wspólme p1ętn!l?c1e lat.... . . Po chwfh Sbedueh J.uz ~~zyscy w pośredni·ego szefa. twarz Canga. 
- Gdy te ~ysh snuty srę p. od. JeJ czasz- 1 .s~moch~dz1e. Parker zaJął mtejsce przy/ Każda ~ tych pań ~!·edziata y.r oddziel- _ Tu niewolno wchodzić .. _ mruk-
, ką, usłysza;~a g~os Framkensterna.... :k1emwmcy. · nym p~·~oJu. W trzec1m po.koJ.u urzędo- r.ął po angnelsku _ w .imi pain to? ... 

Odwróc1ta się przestraswna, me mo 1 
• • wal Chmczyk Czang, przew1dz1any przez I wskaizał na karton z napisem: 

Jłozdział 224 Parke~a na głównego operatora wy- „Stop! ... Wejście wzbronione nawet 
twómi~ . . . dla personelu biurowego".„. t2 d • &. 4 PcYkóJ te'l1 m11at zasłomęte grubemi G . .11 . ś . ~o e1r~ono rouoaa materjami okna i był stale oświetlony .. aston ~J•e str~Ch Je.sz;cze ,pewno Cl 

· • • . ·u czerwoną żarówko,. . s1.ebre, sądZ!'ł bowi:1!1• ze '?h~nczyk go 
_, '16ł0fl'• ~fflp„ratora· , Mimo, że ,produkcja" nie została ~1~ pozn,ał. Z.pobłazl~wy~ usm1ec.hem na -.„ .., w....~ ~ "~ ._., . •t j~stdF Yćł~poczęta, Czaing mial pełne rę usta~. ~1lu~1ąc w p1ers1iach wśo~ek.to!e, 

Wytwór-iRiia ~ filmoiw.ar clioc·· które! nlt 1ti~~ily ~b'bttt'!il& ·~a't ifia młfJ<>ny 'if1). ~e„ r-0l:m.ty \:'.· 1 ,w.: i powiedział. _ 
mrejsce Hugona Wernera wszedł rzeko- 1 tych... Przez cały dzień krzątał się w gra~ . ~- Je?tem dyrektor.em, a n~ę' pracow 

., ·my przedstawiciel nieznanego rua. tere- Tytuł tego filmu dotychczas jesz- natowym kitlu .w swoim pokou i wywo- ll Jlkuem ~mr::>wy~. pame Cz<l'ng .. . 
n1ie Polsikli towarzystwa amerykańskie- cze nie ustalony •.• Właściciele biur fil. ływat jakieś negatywy, kop}owat. su- - Ni·~, rozumiem po polsku ... -- od-
go „C. F. Pidures", Harry Parker, wy- mowych i kino-teatrów w całl?J Polsce: szył, sklejaL.. rzekł Chmczy!c . . . 

- · s_tępujący pod faszywem nazwi'Skiem ! R.ezerwuJcie terminy na ten epokowy Zresztą, trudno byto wi1edzieć, co on . ,G~stop co~ rneco~ r.ozum1~t po an-
Jonatsona, otrzymała szumną nazwę j film, który będzie pierwszym ogni- tam wlaściiwi·e robiil, bo nikt do niego gieisiku, ~ednak mówi'Ć me un;iiat, .zm1:1-

.. ,.lmperat.ar". wem w złotym łańcuchu produkcji nie wchodzH. Ni•e vmlno był·o. szony "':'11 ęc z.ostał do posługinama się 
Wspólnik Parkera-J.onatsona, Eu- l „Imperator"!„„ Nazwiska artystów · Na drzw~ach, za któremi siedział, wy czyna~i. . . . . 

geniusz Gaston, opracowCl'ł wstępną kam 'i będą podane do publiicz1nej wiado- wiesz'<:>ny był ka.rton z czerwonym na pi- Sk.mął na stoJącą ob?k Ritę ,1 chciał 
panję reklamową, która miała na celu mości w dniach najbltż.szyc_h, narazie sem: ., . . e~ergi·~znym ruche.~ ~ęk1 , usunąc z dr°: 
zamajomi·enie „branży" filmowej ,ą, no- ograniczymy się· do podania nazwi- . „~top!... WeJ.sc11e wzbromone nawet gi Cza~g~, na:raf]ł Jednak na opór. 
wą wytw6rru1ą. ska wykonawcy roli głównej„. dla personelu . biurowego ... " C7,ang ant drgnął. ? 

Pioszły więc znaoZ1I1ej wiielkości ogło Nazwisko to brzmi Eugeniusz Gas To był d:uwny człowiek. --Czang. - Co to Z1J1ac~y: ··· -. ry~nął wów-
szenta i komunvkiaty do p.rasy, zawiada- ton, bożyszcze kobiet!... Suchy, driobny, o zawsze pow:iżnej cza~. - Jak pan ~mie mme me wpusz-
mi:ające, że · ·Kierownictwo produkcji spoczywa twarzy, której nigdy nie rozjaśnit rzac? ... Ja ... J~ pana usunę z posad?··· 

„ ... nareszcie powstała w War- w rękach doświadczonego fachowca, uśmi·ech, ni•e utrzymywał z ni1k!m żadne Bez wym~wven!a, bez odS'~~odowan1~. 
szawle wytwórnia firnowa, której po- , · reprezentującego w „Imperatorze" go kontaiktu. Na ka~yenneJ t:w~r~y Chrnczyka me 
tęźne zasoby finansowe pozwolą na ·

1 
kapitał zagraniczny, Harry'ego Jo- Wszys·cy mi1eH dla niego jakłś nj.e- gdf,g~:/ Pa~~:~~n więsten: ka~ g'luchy. spa 

produkowanie obrazów na miarę ame : natsona„. wytłumaczony respekt, połączony z oba b~~ ., . , :W1 ę na ~·is aJ~ccgo się w 
rykańską.„ W najbliższym czasie uka 1 Pamiętajcie: „Imperator", to sym- wą. Ba, nawet główny dyrektor, Harry . silneł ztosci '!dyre~tora • P?Cz~m 
żą się na ekranach polskich kin _I boi nowel ery w polskiej kinemato- Jonat'S'oin odnosi1ł si·ę do Chińczyka z c?fnąt się za próg 1 za!U'knął drzwi. Rita 
arcy-przeboje „Imperatora", które 1

1 
grafji"!!! wielkim szacunki·em, choć mówH doń u Jęła Gaston,a P0? ramię. . . 

Ć i tk t ł d t h I " " l k l · · pe ty" t d · . „ - Chodz, me denerwuJ się.. . -przy mą wszys o, co zos a o o yc „ mpera~or u ·O owa się -naraz1e w r „ , a en o mego. „pa111 .... rzekła . _ To jak'ś . . k t 
czas wyprodukowane w Warszawie ... czteropok·ojowem pomieSiZcumiu biuro- Gast·on był jeden jedyny raz w pra- wiek · 1 meo rzesany cz Q-
. Już za kilka dni przystąpi ,,Impera- wem przy Nowym ~wi·ecie. cowni Czanga: na samym początku, gdy ··• 
tor" do nakręcania .wielkiego. potężne Narazi1e, bo Harry Jonatson (Parker) 1

1

ustawiano tam aparaty i naj.różniejsze 
go filmu batalistycznego; według sce- nosi się z zamiarami wybudowania w przyrządy służące do wywoływaniia. 1· (Dałszv ciąg jutro} 
narjusza amerykańskiego, którego najbHższej przyszłości własneg0 gmachu, i utrwala!nia zdjęć. 

···············································••$••·········································································· 

- „Ładna krówka„. - myśli Kuba -
Ona mlekiem mnie uraczy, 
Ale gorsza będzie sprawa, 

. Gdy ~ospodarz nas zobaczy!" 

Przygody bezrobotnego Kuby 

- „Przestań ryczeć, Jałóweczko. 

I nie ciska) sli: tak wściekłe.„ 
Straszne męczy mnie pragnlenli>, 
Bo też upał Jest Jak w olekle~·· 

Ody po wielu tarapatach 
Zdobył wreszcie trochę mleka, 
Nade zia.wił &ię gospodarz 
'1 ,Z:awoJal: - „Ps~sst!.„ ZaczekaH'' 

I• • • ,~ - ' ' • -- • 

- „Pssst! •.. Zaczekaf, mosterdzłefu! -
I bęc! - wiadrem prosto w głowę! -
- „Ja cl dam, łobuzie Jeden, 
Oolć w polu cudza krowel" <D. c. QJ: 



.,. ; 

19.VI 1916 ~ 170 

Niesamowita miłość i dramat 2 sióstr 
TEATR MIE.ISKI:- . 

Zrezygnowała ze swego szczęścia na rzecz młodsze.\ siostry, która is\'i~łRz:0Rr:i~~·~1A l.?~~~X~Wó~f.t 
poślubiła Je,1 najdroższego. - Wstrząsająca scena ·i samobójstwo Aczkolwiek zas~l~~!!c~~~on zimowy w Te· 

Po d Ó 
• ~ ( b • atrn Miejskim skończył się . wobec olbrzymie· • • · po r zy pos u n e,1 go za:nteresowania raz Jeszcze jeden j)OWiórzo• 

Gdyma, 18 czerwca. Wkrótce mło~sza siostra . n!l'wiązała , ~iem swei s~ost~y, spr~edała barak i «ł• . ~r<:t:0:~i,~ł~ !a~i~~:i~l:e:•:~~z. ~~:j ~a~~i. -
W baraku p, N. na Grs.bówku roze- romans z przystc1nym r<>botnikiem. Za-1 iechał.a, zab1era1ą.c dziecko. I W roli głównej Jan Bonecki. Ceny najnit· 

grał się dramat rodzinny, który mógłby kochana para pOstanowiła wzią.ć ślub. ! W tyoh dnia.ah p. N. prtvlechała do sze. od 30 gr. do 1.85. 
posłużyć jako temat do sensaicyjnego Gd N . . ł ! Gdyni i odwiedtiła „stczęśliwe" stadłu-. , R?wnież. po .::m~c;1 najniż~zyc_h powtórzona 
scenarj-usza filmowe$!o.„ Y . wrociła do baraku, znala·z a i Gd . lk ł d ok · b ł . będzie raz Jesz·;: 1 iede:i w medz1elę o godz. 4 

Prze.cl kilkoma laty robotni'k po·rtm.vv go pustym. Młodzi wyjecbali w kilku- . Y 1tY ' 0 
•1we.sz ~. do P • oqub,ł Y Jy przyi· ! po P.ołudniu szl~~:erowa komcc!ja ! ·1·dc:ta „.Ma· 

-„, dni od 6' ·1 b z · :acie1 rzuci się 1e.1 o nojl, ajla ąo, I, tura'• 
Z. poLZnał w Gdyni przystojną separatkę ~-wą P r z pos u ,ną~ rozpaczon.a chce do niej p<>wr6cić, gdyż pol:ycie 211 TIAT Ll!:!NI (dawn. Bagatela) 
panią N., która w Gdyni utrzymywała kobieta zre~yf:!nowa·ła. i n.ie wszczęła na· ukochaną żona jest dla niego udręką„. . (Piotrkowska 94, t~l. 248-32) 
się z podna.imowania ba.raku. "':et p-oszukiwań za niewiernvm kochan-. Słowa te sł s:tała inajduffłca &lę w w piątek o godz. 8.45 w1ec1: ostatni~ prz.ed-

Mi<>d.zy roibotnikiem a młodą kobi'etą kiem„. · \ d i k J ~1 •• ..1„ t . ił , slawleni,e r~kordowel komedii muzyc~ne1 ,.Całus 
.,, : ttlg m pt> O U wewl.GS a 1 pos\anow 8 i nic w1ęceJ", 

zakwiHa miłość, której zakochani nie W.res·zcie romantyczna P:a•ra powró· otruć się. Zażyła kilka pastylek sllbll· ,1. \Y/ sobotę o godi. 8.45 wiecz. premiera Inte· 
mogli jednaik uwieńczyć małżeństwem, ciła do Gdyni. Siostra opo\\o-iedziała p. ' matu. re,cującej nauplkow~nej komie~ne~i sy~uacja· 
ponieważ p. N. nie miała rozwodu. N. o małżeństwie z Z Widz.ąc że nic Puewieziono ją do szpitala gdzie m1 4-a~towel komed11 ll}uzyczne1 ~ullera i War: 
:wkrótce owocem stosunku był"' dzi'ec·1.

0 
• k · N · ' . ' sa "Minister I desSQUs • z udziałem ur".>OZeJ 

v "" me ws. ora, p. ., wzruszona szczęs· zmarła. gwiazdy ekranu Toli Mankiewiczówny 111ltbłe-
. Idylla zo.sitała zaikłócona jednak nicy Lodzi, tltalentowanei komiczki Marli Dą· 

wkrótce chorobą kobiety. Pani N. za· ,., zto•yt dar na d-· t ~Yroito~iłJ~st'i~e,.,tnL~ct~ik~nyse~pk:fi~;kf:!~. J'f;a~1!: 
padła na nerki i. musiała udać się do sz,pi '11 "' - " 
t I 

1''r• h ciecha Ruszkowskiego, Zyl!mllnta Regro i 6r· 
ai a. !'jle c cąc pozostawić swego kOJ zlltrolthl• A ' "'I i I sklegt.! w rolach głównych. Zaoowledj " pre• 

charuka samego na gospodarstwie napi- . mjerie Wywołała w§ród sympatyków Teatł'u 
sala upr;zedni-o po swoją. młodszą ~iostrę, 1 

dO dVSllOZYCH Gctn. 1 Letniego żywe zainteresowanie, dowodem czcdo 
kt · · h ł k •t d Gd • wzmożony__ rućh przy kasie l;>Hetówej. 

ora przy1ec a a w ro ce o yni i j RYd•a SmłCJIGCIO J K'.a~a Teatru ctynna coózlert11lc ótł godz. 11 
prowadżił dom w nieobecności siostry. rano do 2-ej popoł. i od 6-ej wlei!z. . 

LE cz n ac A OMEGA or. Wołkowy kl 
Q L Ó W 'N A 9, teL 142-42 med. . 
Przyjmuj 1 k:l tkl h spec. ehor. wenerycznych, skornych 

ą e rze we wszy• c spe i seksualnych 
cJalnośclacft. - Analizy. Roentgen. ( ~ I · I l.flllllam••••m•••••••••••••••• 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny• egte OlilOa 11, te • 238-02 Pierw&)fe Priwatne 

Porada 3 zł . od 8-12 i orl 4.9 w ni erl z. 1 swięta orl 9-1 

~01ot~wi~ le~ankie 
Telefon ~~p~!1a1!'!~~~cec~ Dr. Klaczknwa 

skórnych, ntoczopłciowycłt POŁOŻNICTWO I CHOROBY 

BALSAMICZNA 

llLooMllG 
GĄSeCKIEGO 
{Z KOGUTKIEM) 

u1uwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po tel kqplitll 
dalQ się usunqć, nawet paz:nokclelfl. 
Pt:tepla llżfcla 11b opeltewaniu. 

I 12-333 Z d k 6 1el KOBIECE. a wa z a 234-12 PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· . 
od ę-11 do 2-4 i od 6-8 wiecz. orzvimuie codz. od 10-12 i 5- 8 wiecz 

owsK1 Dr. B. 6KKBRT 
LEaJotłów a (Zielona> BacznoSt 

Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach I --
PRZEWÓZ CHORYCH "' OBRĘBIE CAi.EJ POLSKI 1 e t n •1 c 

SpecJallsta chorób skórnych, CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE. ~ y 
wenerycznych i seksualnych Przeprowadził se na ul. . . 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. PIERACKIEGO 5 (Ewangelicka). Dr Kb I li E R NAGRODA. ~ ubiegły _ Piątek 12 b. m. 

' - . ' 

' . :~:· . . \ .. ' . " 
od 8-1 i 5·9 w, nledz. l swlęta od 9-12.30 Przyjmuje od 12-1 I od 5.30 do 8 w 0 gad~ .. 9 wiecz. zgubiono na ul. Za- z u11

1
• ... ntou• .... j A.&iiih' 

-------------- · • wadzk1ei pom. Nr. 20 a ul. Plotrkow- w:. wv 'Uu..-, 
DOKTOR Dr H liu I POWROCił.. ską, w t.ram:waj_u Nr. ~s. lub lei _w Stróżewa, 

H ID ~ chdl SP~C. chvr. titKSUAlNYCH Parku ~1enk1ew1cza . większą kopertę, K 
• Ila B•l!I _, e • wemł~YCZllYćh I Skórnych {włosow) za_wlera.iaC'.ł f_ot~gi:afJe l listy. ,Uprasta ra&zeWa 

CHOROBY SKORNE i WENERYCZNI: AKUSZER·CiltłEl<OLOQ ANDRZEJA 2, telefon 132-28. się 0 odniesienie do owocarni Herku- Codziennie już od 6 rano można 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. mieszka obecnie przyjmuje od 9-11 t od 6-8 wiec!. les, ul. Za_w~d~-~· za _nagroqą tł, 5· nabyć 0 Rl!PUBL1Kti" 

Od. 9-1. od 5-9 pp, ZAC.H~Dl'UA 66. 'Tel. 129~52 ZAGINĄŁ pies Betnardyn 8-mlo mfe- i 0 E XP R IS 5" W Willi 
w nie<1ziele i świeta od 10-1· Przy1mu1e od 9-11 I od 5-7 w1ecz. Or JAK OB SO tł 5ięczny, odprowadzić za Wynagro• Kawuli, VIFI a vis Ohłodnt 

DR. MED. f KLEKARZ·~ENTYSTA k CHOR. CHIRURQICZNE ~~~~r ul. Piotrkowska 167, 1<rzf9 . u Jamnika . 

"I K =· wsk• 0PCFJQW5 a (spec. chlrurąja kostna) DO WYNAJĘCIA k?mt:>leth1e wyre-

0 n~l·so I . I 6 'ł POLSKIEGO wyucża gruntownie rutyl n1ontowarte :::! pokoie z kuchttlą z 
• I' ,J ~ • Przyjmuje od 9-3-el. D spotwr ,~a 22· nowany nauczyciel. Dotoslych, słabo\ wszelkiemi wygbdlltni, 1 piętro przy 

ClDAŃSKA 37 tel, 232-5! -ra Z er Inga władających językiem specjalną me- ul. Dowborczyków 13. Zgłaszania na 
Cidańska 37, tel. 232-55 od 4 _ 7-el ~Lecznicy, tel. 174·42 todą. Piotrkowska .37, m. 11 ,front Ili miejscu cGdziennie od god~iny 15 do 7 

przyjmuje od 7-8-el wiecz. PIOTRI<OWSKA 29.&. tel. 1:!;!19. ------- piętro, ;-3, 18-9 Wiecz. , 3~.Cf_~ I' •i _d,6 

.C .Ił n dr zł! i ;toń s Il i ~~~~~~~~~~~~~~~ I jeszcze badz•liej od ran bol:i mnie myśl, oo ' z p.i.e_rwsz,ego rz.utu CJ1ka - pomyślał ze ,„ terruz poczną mo)e dz.ieoi i ż.ona, kiedy • skruchą. 
I a ł 1 1 mni1e zabrnkin:i.1e? I Pożaliowa-ł, że prze·z caJy ten czas 

I I ( h p. er ws z a m I os c '1 Hrabim.a ruachylHa si-ę nad mm i chu- był dla·ni1ej talki ~scht1 i chrodny . . 
. stecżką Qtarla tmi P'Otem ziroszone czoro. ! - A t.eraz k~edySll_lY ulo!kuwah r~-

1 dz.I~ ~B:.o~::~~den!}~~p~z~~ ź~hii~t~:a~ I ~1i~g~~;;j~Z:sob~? ~~~~~~~ ~:c~i~~i ~~~i; 
. jktóry robi wsystko, ażeJJyśde nile zo- umyć? - spyta,ł ~ą. me~~ua~'.o· 

Pów~eśt spółczesna dl , stali kaleką.„. I. . Jesz,~~e bardzveJ mesm~ało diotklTiął ~ 115) 

l - Bóg zapłać -" rz.e!kl z wdziięcmoś j :tGJ sukm. 
Danuta Kresi.Dska, ekspedJ'lnŁ\{a w mil· Sześć mocnych ramiloo wsunę_ł10. pod CI•ą sz,ofer. - Jest pain~i zu~ełniie . zmoczona.?„ 

;~;J~i,eow~!:~atnym Jana Zarym zostaje brzeg przew!ó~~neg·o a1:1ta. drqg1 1 ~0-1 tlrab.ilnę ogarnęło wzruS>z.enie, Inny A gdyby z~chcL~Ja Siłę pam prz'7brać. 
Nie mogąc znaleźc pracy _ mając na częł·o pi0dwa~ac .Je z wysrtkM.em. Ale cię- na muejscu rannego zJorzectytby, ie j.ej Jed~a z n;o.1·ch swst! moglal;>y pozyczY_ć 

utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary· żar był zaiwvelk1 nawet na ich mocarne właśnie upór doprowadzit go do zguby, pani hra~11I11;1e . siukm. B~dzi~e LO stroik 
sza i od czasu. do czasu spclyka .się ~ nim. siły. a ten bibecrak rui1etylko, że niie ma do ni1ej wprawd:z•i1e meelega1nck1 - a:le zatQ 

o spntkantach tych O'lW1adu1e się na· - A pomóz' ai·e no dz·1"ewczęta huk „ 1 ' . l . . . suchy! 
rzeczony Danuśki Stan:sław Reczyilsk.! i po - · " . · ' · - - pretenSJI, a e przeciwnie, O.<a'ZUJe JeJ . . • . . 
~waltownej scenie zrywa z ukochaną, nie ną kowal na có~ki. . wdz.ięcZl!l!OŚĆ zato, że chce postąpić ta1k, I . -13rz~i~me głosu Stan~~łia.'7'a wydało 
wier~ąc, że s.tosunki jej z Zaryszem ~ą zu· Jesivc·z·e .c~w1la .a Grotom1!rska mogł1a jak jej to niakazuie obowiiąz.ek. s1_ę hrabnmie. sym~~tycznoe. Nie b~ło w 
pełme platomczne. bez trudnosc1 wymągnąć spod wozu ci- W ,1 . . . l d 1 „ 1n11em J.oka}s.ko-umz01nych ak1.:entow, a 

. Kre?ińska p~ wielu przygodach wi_naJe cho jęc·zącego szofera. zamys :emu wi7c ciąg~ę a a eJ. za to dużo szcz.erej trosk1i. 
tai.emmcze~o d~entelmena: Karola. o.rmcza Rannego pofożoa:w na wóz, poczem - Samochód móJ ubezpbeczoiny był Grotomi:rska oceriii~a to w lo':. Wzrok 
ktory kupuie wieś Rychlowo, an~111u1ąc sta . . na sumę piętna•stu tys~ęcy z~otych Ża- · · t • · · • · · 
rego Kresińskiego na administratora. cała kawalkada sk1erowaiłia się spowro- . · . . . . ó ·_ . . JeJ za rzy~ai1 srnę z pr:zy]'emnos~1ą na 1e-

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią. tern do kuźni. l~uJę, ze me ube•zpvecz;vt~m r wmez go szczereJ, ogona.le1 twairzy, ona zaś 
. . , . - Należał-oby jaknajwcześr.iej za-,~ was„. Ale to .nie ~zk-<?dz.1: Jako odszko- odpow~edziiała: 

. ~tarrnsław me był_ ~sc~wy, lecz w wezwać doktora _ ziaruważyla Gwt:o- clow~'lle (bo me ta,Ję, ze .w~adek zd~- Maci1e rncję, · takiiie paradowamie w 
gfęb1 duszy uczul cos, Jakgclyby satys- m1rsika, kiiedy rairnny spoczął na troskli- rz.yl się Pfize.z.e .mna:e,_ gdyz nmep?trz;~mre zmocz,onej sukni, plus przejśc'.a ubiegłej 
fakcję. . . wile przez obie córki kowala pościielonem-ikazatam wam ~echa1; zia s,zybKo shsk.ą!'niocy 111ne należą byn.1ajmni.ej do na}zdrow 

- Zimno pa.im? - zapytał równo- łózk.u. drogą), w-ypłacę wam. rownoznaczną SZ-y~l11 Przebilorę się z przyjemnością. 
cześnte. . - W urzędzie gmi.nnym mamy tele- sumę. . . . . I Przeszła dto alkierza, gdz:1e mocno za 

- Triochę - przyznała ~n.>ton:~rs~a: fvn„. Idźno Pi1etrek i za.telefonuj po dok- • -:- Pan11: hrab11I10! - wyszeptał usz ·:.1,ę cze·rwi·eniiona, ale i uszczęśliwiona za
. Były narzeczony Danusi Kresm?kr~J tora! - komenderował kowal, wpr~w-llshW).IOnY. scwfe~. 

1 
". • razem Basiia wręczyła jej swoi;\ odświęt 

:zdJął bez stowa kurtkę, by narzucić Ją ną ręką obmacująic chorego. Poczem pół - C11cho, cicho. - uspo!ko1!:l.a gio Jul!a ną, wydobytą z s.zafy suknię. 
na plecy hrabiny.. . głoisem zaiuważył: -:- o tych ~prawach vot1ozmawra!11Y póz~ - Czy teraz dobrze? - uśmiechnę-

- Teraz będz~e pam1i ciepltJJ - za- _ Noga złamana„„ I dwa zebra chy-ln'.e~, .narnz1e proSizę liezeć spokomlile. N~J la się do s.t.as1z1ka, kiiedy ziawiita S'ię spo-
uważyt · \ba także! !IemieJ byłoby, gdyby Józ.ef przed prz-YJ- wrotem w izb~. 

Spojrzała nań wdzięczni.e. Nastało kłopotliwe milczenie. Jirabina lś~iem do~tora z·drzemnął się twchę: my Eks-student obrzucił ją szybkiem 
- Dziękuję!. - s~e~n.ęlia. cpuścila posępniie gl1owę Myśl, że jeJ me będz1.iemy przes·zkadzać. . .spojrzieni•em. 
Lecz oto doiechah iuz do .wkrętu. lekkomyślność spowQdowala cały ten I I raz Jeszcze wytaiąs~:y mu pot z cz.o l Rzecz dztliwt11a, kiedy ujrzał ją po raz 
Piietrek, ujrzawszy w ni·ewyraźnych wypadek dokuczała jej coraiz mocniej. Ila, prze~zfa do sąs1e~,i~J rzb~. jPie1rwszy jrukio strojną, wi·elką damę, wy 

brza:sikach świtu zarys przewróconego Po,woli zbJioży1a s,Lę do łoża rannego Stani:slaw Reczynsk1, sto·Jąc z boku, dała mu się bardzo daleka, n~eprzystęp
auta począł hamować koin1i1a. Wóz zatrzy 1 wpatrzyła siię w jego zmi1eni1oną od bó- obserwował pilni1e tę całą scenę. n·a, jaokgdyby pochoci'zifa z zupelni1e innej 
ma się kilka kroków prz.ed miciscem ka-ih.i twarz. l Nigdy ni:e przypus:zczał, że tak chtod planety. Teraiz w przy'krótiki1ej sukience 
tastrofy. 

1 
- Czy bardzio boli? - z,aµytała nie na i wyn~oStła dama pos.iada w sobie tylelsioistry, nie miała tej aureoli czegoś nie-

Kowal i }ego syniowi:e z miejsca wzię śm~ato. lciepla i diobr:oQi. zwykłego. ; była ludzika i ja'kaś blńższa. 
li s.-ię do roboty. - Trochę - o"iparił Józef - l~ „ - N~esprawllied:l'Lł\l.11iie osąd.z.Nem tąl <Dalszy ciąii jutroł. 



W'=gierscy lekkoatleci 
odwołulą przyjazd do Polski 

Warszawa, 19 czerwca. 
W dniu wczorajszym PZLA otrzymał depe

szę od Węgierskiego Zwiazku Lekkoatletycz
nego, w której ten komunikuje, że oieciu olim· 
pijczyków węgierskich, którzy przyjechać mie
li na zawody międzynarodowe do Warszawy 
w dniach 28 i 29 b. m. ze względu na przygoto
wania oHmpiiskic do Polski nie przyjedzie. 

Depesza ta wywołała w sferach kierowni
czych naszej lekkoatletyk! niebywałe porusze
nie. bowiem zawodnicy nasi pojechali Przed nie 
dawnym czasem do Budapesztu iedynic na wa
runkach rewanżu i naskutek zapcwniefl Wę
grów, że przyjadą na eliminacyjne zawody 
przcdollttl>ljskie do Warszawy. 

PZLA nie rezygnuje jednak z przyjazdu Wr;
grów i domaga się iaknaikateg-oryczniei ich 
przybycia szczególnie, że miała to być ostatnia 
próba naszych zawodników przed wyjazdem na 
olimpiadę, i to próba porównawcza na tle do
brych zawodników węgierskich . 

Jaervinen rzuca 77 .23 

OLIMPIJSKA DRUŻYNA KOLARZY 
na starcia wyścigu „Expressu·' w dniu zg b„ m. 

l.óDż, 19 czerwca, zostanie w najbliższy poniedziałek. zostaje jeszcze p<>leconv drużvnie naro-
Tegoroczny wyścilf kolarski „E:xpres- W skład tej drużyny wejść mają obok dowej, 

su" na trasie Ł6dt - Sieradz - Łódź MISTRZA POLSKI NAPIERAŁY rów- Tak więc dzięki wcz@rajszej decyzji 
otrżymał w dniu wczoraf szym wspaniał, nież MICHALAK, T ARGOr\JSKI, ST A· I PZTK w wyścif!u naszym uczestniczyć 
Oprawę. Zarząd Polskiejfo Związku To- RZYNSKI, OLECKI, KAPIAK I KIEL- b~dl<' rzeczywiście nallepsi kolarze Pol
warzystw Kolarskich w Warszawie ~· BASA. ski, którzy ubie~ać się będą o piękny 
wziął· uchwałę, nakazującą udział w wy· Z•wodnłcy ci zostaną oficjalnie przez puhar prz~chodni, zdobytv w ro·ku ze
ścif!u naszym peł nef drużynie olłmpif • :r.arząd PZTK wvznaczeni do startu w szłym przez Wasilewskie20 dla st<>łec.z• 
skiej, której ostatecznv skład ustalony 1 wyścigu ,,Expressu"; a poza tem wyścig nego „Fortu Bem.a". 

Ohok na!trody przechodniej czeka za 

M S h I 
• L • wodników znaczna ilość cennych nagród · e Cz C me I n g o u Is spośród których już obecnie ąa pierwszy 

pia.n wybija &ię ROWER MARKI „ES· 
odbędzie się dopiero dzlsla~. - Burza uniemożliwiła HA

0

, ofia.rnwa.nv przez właściciela tej 
·' łirmy p. H. Spikulih:~ra. 

odbycie walki Dalsze zapnsy kólarzv zarówno do 
Łódź, 19 czerwca ' Schmellng, który przybył do Ńowe1?:0 Jorku wyści~u głównel!<>, jak też do bie~u dla 

USłanawiająC nowy rekord świata Wczoraj przez cały dzień nadchodziły z No- . ze swego obozu trenin~owei!o spóźnił się nii wa zawcdników, posiadająeych karty wy• 
wego Jorku wiadomości dotyczące ostatnich ge o pół godziny, gdyż jego samochód ugt·zął w ści~owe przyjmuje sekretariat LOZK w 
pr1ygotowań do meczu Schmcłlng - Louis. W I błocie I potrzeba było dużo wysllkn by go ia- ł d • 1 z h d • 18 M K · ki 
godzinach rannych rozpoczął się wielki run na koś doprowadzić do Nowei:-:o Jorku. .e Zl, U • ac ,o nta • P· • arpińs • 
1casy biletowe, które be7. przerwy sprzedawały Louis b}·ł punktualny i zupełnie spoko!nle Zauisy nrzyjmowa.;e będą jedynie do 
lrnrty wstępu na mecz. Olbrzymi ~tadJon na któ ; czekał na Niemca, wledz:.ic zrcszt:i Już przed· dnia 27 b. m, 

Helslngfors, 19 czerwca 
Odbyt się tu meeting lekkoatletyczny. w'któ

rym uczestniczyło szereg czołowych zawodni· 
ków fińskich. Uzyskane wyniki stoia na bardzo 
dobry mpoziomie . przyczem na oierwszy plau 
wybił się rekordzista świata w rzucie oszcze
pem Matti Jaerwinen, który uzyskał fenomenal
ny wynik 77,23, będący nowvm rekordem 
świata. 

Poprzedni rekord świata należał również do 
tego zawodnika i ustalony został w roku 1934 
na 1„istrz;ostwach Europy w Turynie. Wynosił 
on 76.66. 

Wysokie odznaczenia 
na piersiach tenisistów 

rym miało się w godzinach wieczorowych od- 1 tern. że mecz został przcło?ony o jeden dzień. r&illool:iiidlHłWM@Ri!WM!d 
być spotkanie został przed południem zupełnie ' Wreszcie przybyl I Schmcllng. Jest on o 

::hcą przyjechać do Łodzi 

w:r!'przedanv. 1 sześć funtów angielskich cięższy oil murzyna. I 
Tymczasem w godzlnacb południowych, we- Niemiec waży 198 fu11t6w, a Louis 19:?. I lekkoatlecl Warszawianki 

dług czasu amervkańskler;o, spotkała amerykan Mimo, ie wszyscy wlcddeli już iż mecz zo
przykra niespodzianka. N:id Nowym Jorkiem siał odwołany, iak też mimo !ate!nvch warun
przcszła gwałtowpa buru z ulewą, trwalitca l<ów atmosier~1cz1111cłt na mlciscn, gdzie dziś od. 
kilka godzin, tak że •)rgaulzatorzy widzieli się b.!dzle się walka zebrały sill tłumy publicznoścl, Warszawa. 19 czerwca. 
zmuszeni odwołać spotkanie i przełożyć Je na ldórc sprawiły obu pięści~nom burzlłwii owa- Sekc ja lekkoatletyczna Warszawianki na-
piątek wieczór. . cl~. · wiązała ponownie kontakt z ŁKS-em. chcąc WY• 

Zawiadomienie o tern poszło natychmiast w Spotkanie dzisiejsza ma być lransmltowane nagrodzić klubowi łódzkiemu krzywde wyrzą-
świat na falach eteru, nauanc przez wszystkie przez wszyst!de i.taele nlumhlckie, po.-:ząwsz;y dzoną w dniu 11 b. m. 
amerykańskie rozgłośnie radiowe, a wślad za już od godziny 1.07 w nocy. przyczem począt- Warszawianka tłumaczy fakt nieprzybycia 
niemi równlet rozgłośnie euro1mJskle. ł kciwo będą Jedynie transmitowane ostatnie wia do Łodzi n!eporozumieniem. bowiem powtrrdo-

j UgOSłOWłatisklch Wszystkie wielkię dzienniki amerykatihkle dcmoścl z terenil walk!, Jale te.i i muzrka, al mila przedtem ŁKS, że ze względu na panujące z b 19 wydały natychmiast 110 tel dec:vzfi sp~ciałne' w1aściwa tran~ll'ii;;a odhi;d1lc sii; gd:r.icś koło od dłuższego czasu niepogody oczekuje w przed 
i- t h . k h agrz~ • t cherwca. tk dodatki nadzwycza)ne pełne opisów wagi prze-' tod1lny 3·el 11ad ra1Mm. dzień zawodów, to iest w środe. depeszy z 

. 0 rzec pię n:yc zwycies wa~ w spo . a: prowadzonef mimo odwołania spotkanln. t Łodzi 'czy ma przyjechać. 
n1ach ó puhar J?av1sa nad Aust.ralia. r.ranci,1 1 I • Depesza taka nie nadeszła. wobec czego 
A.uśtrją powrócił~. reprez~ntacyina druzyna te- tt9 Jl Plł~o wg Warszawianka uważała, że zawoJ.v zostały od· 
ń1sowa Jugosławn do kraiu. I ~-- ll1l l1lt,,, wołane i do Łodzi nie wyjechała. 

Przyjęcie . iakie z~otowano tenisistom już na/ . 1 Warszawianie gotowi sa przyjechać do Ło-
dwor~u w_ Zagrzeb~u przech.odziło _natśmie_lsze . wyznaczonych na obóz przedolłmpifski w Warszawie ! dziw pełnym składzie i na dawnvch wa-run.k!łclt 
oc:zek1wania. 20 tysięcy ludzi z ork1estram1 na l · · 

1 
k c· b 

1 
k • w terminie, który zostanie ustalony przez oba 

czele oczekiwało ich na wielk!tn olacy przed Warszawa, 19 czerwca ' n a • e u a • . . kluby. -
dworcem i tu owacjom nie było końca. I PZPN wyznaczył w dniu dzlsle)szym kandY· l KRAKÓW: Kl~lellnskl, Paiąk, Góra, Lyko, I 

Wszyscy uczestnicy zwycięskiel drużyny od 4atów do przedollmpllsklego obozu treningowe· Artur, Madelski, Sitko, Kotlarczyk .n. Le:.lak. N h I • 
znaczeni zostali przez króla orderem Korony go, który rozpocznie się w Warszawie w dniu , śLĄSK: Peterek, Wodarz, Wlhmowski. Ba- , e r ngowa Jeszcze raz 
Jugosłowieńskiej". " I 6 lipca i potrwa przez dwa tygodnJe. Do obnzu dura, Plec I, Plec IJ, Piontek, Wostal, Dytko, • • · • 

Mecz finałowy strefy europejskiej z Niemca- , tego obok piłkarzy renomowany~h wyz~aczo· . Wlecek, _Br_yła, God. na llŚCle .rekordów ŚWIBta 
mi rozegrają jugosłowianie w ZaJ?:rzebiu, gdyż, nych też zostało szereg zawodmków mezna- 1 POZNAN: Szerike, Dusik, ll\usielak. Warszawa. 19 czerwca 
nie zgodzili się oni na propozycje Niemców by 1 nych Jeszcze zupełnie szerszemu ogółowi, a któ WILNO: Pawłowski. . . . 
odbyt się on w Berlinie. I rzy dostali się na listę uczestników obozu bądź qvów: Albański, Matias II, Wasiewicz. 

1 
'!".tych drnaćh M1ęd~ynarod~wa Federacia 

to dzięki obserwacll poczynionych przez trene-1 ŁOllŻ: Gałecki. ł:.y:..w1~rsk~ V: Szto~.h~lm1c ogłosiła w . swym "PUWf I d łb PZB \ra Otta, bądź też przez kapitana związkowego . CZĘSTOCHOWA: Kołodziejczyk. . kom~m1kac1e 1ako ottcJalny rekord świata-· · a $ e Z a PZPN-u p. Kałużę. i Z tych 34 piłkarzy wybrana zostanie po me-I wymk Zofl! Nehringowel na 10.000 mtr .. , uzys-
W 19 l Poszczególne miasta mieć będą na obozie na czach sprringowych reprezentacja, która osta-1 kany w Wiedniu 30 grudnia ub. roku. 

W 
. k t tkars.zawa, c~erdwfa stępujących reprezentantów: tecznl~ wyjedzie na Igrzyska olimpijskie do Tym sposobem Nehringowa uzupełniła ~wói 

. zw1ąz u z no. a . ami P.ras~wem1, o yczą WARSZAW A- Rudnicki Martyna Szczepa- Berlina. stan posiadania pierwszych rekordów świata 
cem1 projektu p1zemes1enta s1edz1by PZB z Po • ' ' dla pań na wszystkich dystansach, a miano· 
znania, dowiadujemy się w Państwowym Urzę- R - a. E d - wicie: 500, 1500, 3000, 1000, 5000 i 10 tys. mtr. 
dzie WF. i PW., że ze strony Urzędu żadne! epre'en O„JO o 'I Warto zaznaczyć, że wynik Nehringowej na 
kroki w tym kierunku ~ynione nie były i nie: A „ & IO.OOO mtr. jest jednocześnie pierwszym rekor-
b,dą, gdyż PUWF uważa, że sprawa ta należyi na czwartkowy mecz piłkarski z BełS?radem dem świata, osiągniętym na bieżni o długości 
do wyłącznej kompetencji walnego zebra-, - 333 mtr., wprpwadzonym dopiero przez Mię-
nia PZB . Łódź, 19 czerwca. . go zadania. dzynarodoWY Kongres Łyżwiarski w Sztokhol· 

Tenisowy mecz dwuch teamów przed csta- 1 Po nieciekawym przebiegu gry zawody ia- mie w roku 1935. Nie badzie meczu l leniem reprezentacji na zawodv z Belgradem kończyły się się zwycię~twem tea~u A w sto-„ obnaży! w calei jaskrawości słaba formę czoło-'. sunku 3:1 (1 :1). Bramki dla zwyc:ezców uzy- Rozgoryczenie Belgów Klspesti- Hakoah wych piłkarzy łódzkich. Z małymi wyjątkami ' skali: Lewandowski (2) i Sw!etoslawskl. Dla · 
nie było na boisku ani jednego pełnowarto~cio- teamu B - Królasik. spOWOdU odwołania meczu przei 

Lódź, 19 czerwca. wego zawodnika Po meczu kapitan związkowy p, Cyll zesta-
Jak doniosła dzi.sieJsza pras~ por~nna ~a-• z pośród dwudziestu kilku zawodników, któ- wH reprezentację Łodzi w składzie nastę;mią- Polskę 

mierzał ŁKS z?rgamzow~ć w dmu 2. h~ca m:.ę- rych wypróbował wczorai kapitan związkowy cym: Lass. :Flłegel, Gałecki, Pe11:za I. Pile, No- Belgijski Związek Lekkoatletyczny nic zdą-
dz:ynarodową 1mp~ezę p1łkarsk~. ktorei ~tra~- można na palcach jednej ręki policzyć tych, któ I wlszewskl, Świętosławski, Wolski. Lewandow- żył odwołać zawodów eliminacyjnych przed 
cyinoś~ po!~gać m:ała na tern ze w ~odz 1. zl~ 1 : rzy zasłużyli sobie wczorajszą formą na obronę ski, So~lak, Stol~rs~I. . , meczem z Polską spowodu zbyt późnego zawia 
rzyć s1~ miałl'. ~w~ zes?oly zagraniczne. a barw Łodzi. . I D:uzyną tą me Jesteśmy zachw.ycem. V. o-j domienia Belgów przez PZLA. Zawody , POWYŻ· 
koah w~edeńsk1 1 K1spesh z .Budapesztu. . Team A oparty na szkielecie ŁKS-u mie· bee iednak słabe! formy naszych Piłkarzy. tru- sze odbyły się więc w Brukseli i zgromadziły 

Proie~t ŁKS-u spełzł Jednak na mcze~, wał jeszcze od czasu do czasu iaśniejsze chwi- dno doprawdy zorientować się kto powinien stu kilkudziesięciu zawodników. 
gd_Yż ~ag1strat za.żądał. 50 pre~. pod~tku, opie- le, w sumie jednak i ta drużyna nie spełniła swe bronić barw okręgu. Rozgoryczenie Belgów na Polski Związek 
raiąc się na tern, ze zmierzyć się ma14 dwa ze- _""__ jest tak duże, że proponowane jest nawet zer· 
spoty zawodowe: wanie stosunków sportowych z PZLA i nie wy 

yYobec powyzszego ~KS odstapi! od swego O J d • k "'łf" I sianie zawodników belgiisk\ch do Warszawy na pr~iektu i zdec:ydował. Się ~a roz~_granle w d~i.u Trener tto ę rzeJOWS a w Pu ma e międzynarodowe zawody lekkoatletyczne. 
2 !tpea. spotk~ma z .K1spe~tJ: Istme!e też moz.h- Belgowie wysuwają jako główny zarzut, 7.e 
waść, ze w k1\ka d.m P?źn.1e1 rozeJ?:ra ŁKS zawo pozostaje W Łodzi turnieju londyńskiego 0 odwołaniu tego meczu, który zakontraktowa-
d.Y z Hakoahem ~1edensk1m, który w t"ym cza- Zarząd PZPN-u przedłużył pobyt olimpi!- Londyn, 19 czerwca ny został przed 2 laty i do którego prowadzili 
s1e odbywać będzie tournee po Polsce skiego trenera piłkarskiego Otta w Łodzi na dal W meczu ćwierćfinałowym międzynarodowe specjalne przygotowania, Związek Belgijski za

sze dwa tygodnie. W związku z powyższym go turnieju tenisowego Gueens Club, Jędrze- wiadomiony został oficjalnie listem dopiero 15 
treningi zarówno piłkarzy zaawansowanych jak iowska pokonała angielkę Pitman 8:6, 6:0. czerwca, a więc na 2 dni przed wyjazdem i to Redl mistrzem 

tenisowym AustrJI 
Tvtul mistrza Austrii w grze pojedv1kzej 

panów zdobył Redl. . 
Zawodnik ten na pokazowym meczu w spot

ic:-;;iu ienisowym Polska - Austria o puhar Da 
visa pokonany by! z łatwością przez Wittmana. 

Raid pieszy 
na 9 tysięcy kim. 

też juniorów odbywać się będĄ do pierwszych W grze podwóinel pań Jędrzejowska - naskutek telegramu Belgów. 
dni lipca. - Moel pokonały parę angielską P!tman -

Odwołanie meczu 
Niemcy - Polska 

Niemieckie Biuro Infomacyjne donosi, że 
projektowany w Zopotach w koflcu bieżącego 
miesiąca międzypaństwowy mecz szermierczy 
Polska - Niemcy, został definitywnie odwoła
ny, gdyż zawodnicy obu krajów otrzymali za
kaz startu przed turniejem olimpijskim. 

Withmarsh 3:6, 6:Z, 6:4, kwalifikując się do Szwajcarja. Norwegja 2:1 
tiólfinału. 

Nowe zwycl-=stwo 
piłkarzy Cracovii 

Kraków, 19 czerwca 

Oslo, 1.0 czerwca. 
Międzypaństwowe spotkanie piłkarskie po

między reprezentacyjnemi zespołami Norweitli 
i Szwajcarii zakoflczyło się zasłużonem zwy. 
cięstwem w stosunku 2:1 (1:1). 

w ramach rozgrywek piłkarskich o mistrzos : Miller zamiast Króla w zespole 
two okręgu krakowskiego o~byl się w czwar- 1'1gowym ŁKS·U 
tek mecz, w którym Cracovia pokonała rezer-

Pięciu młodych sportowców sowieckich wy- Kucharski w dobre1· formie wę Garbarni 4:1 (1:1). w związku z meczem ligow7m Legja-ł.Ki, 
ruszyła 1 czerwca br. z Moskwy do Kon~omol- Zawody były interesui;1ce, a gra - fair. W który odbędzie się najbliższej medzieli w War· 
sk~ na Amurze. w dniu 11 hm. sportowcy ukoń Ze Lwowa nadchodzą pocieszające wieści o I drużynie Cracovii wystąpił po dłuższej przer- szawie, dowiadujemy się, że LKS na mecz tea 

. „ dł . .d k . .. 163 obecnej formie Kucharsk.lego, ·któn• jak donoszą' wie Malczyk, który by! najlepszym graczem na .zmienia linię ataku, !l mianowicie na lewem 
czyli swei ugi rai • po fywaiąc '" ci.igu trenuje bardzo Intensywnie. boisku. Bramki dla Cracovii zdobyli Korbas -1 skrzydle Króla zast'łpić, ma Miller, ~a prawem 
dni dystans 9.000 kim., początkowo na nartach, w czasie próby bicia rekordu Polski w szta- dwie, Malczyk i Stępień - po jednej. Wi-j skrzydle z,agra Gątk1ewicz, na łącznikach WoJ. 
a r.l!.stępnie pieszo. Sredni dystans dzienny wy-\ fecie szwedzkiej przeblea:ł Kuch~rs~i swoie 400, diów 2.000. _.L.ski ;. So~~ a na środku ataku Lewau.d~.Wlkl. 
no!il 55 klrr.. 1 intr. w czasie ~~ sek. 
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To i owo 
Dwie przyjaciółki, oble bardzo leszcze mło

de, rozmawiaj4 na temat małżeństwa. 
- Wiesz, Ziuto - powiada pierwsza _ dzł4 

wię się, że nie wychodzisz zam!lŻ-„ Miałaś już 
przecie nieraz okazję.„ Masz tylu starających się 
o twą rękę„. Dlaczego się nie decydujesz?„. 

- Bo postanowiłam wyjść zamęt dopiero w 
25-tym roku życia„. 

- To jest niebezpieczne postanowienie, Ziu
to„. A co będzie, jeżeli potem nie przytrafi ci 
aię żaden kandydat na męża?.„ 

- To będę miała tak długo 25 lat, aż się 
przytrafi.~ 

~.„ 
Przyjęcie u państwa Trajkotkiewiczów. Przy 

stole siedzi między innymi również znany pro
fesor muzyki, Bonifacy Smyk. Obok niegi:> za
jęła miejsce pewna dość korpulentna dama. - · 
~ pewnej ch~i sąsiadka zwraca się do proL 
Smyka: 

- Panie profesorze, najmocniej przepraszam, 
że nagabuję pana profesora podczas prywatnego 
przyjęcia, ale naprawdę Wybieram się już od kil
ku dni do pana profesora celem zasiągnięi:la po
rady w sprawie mojej dolegliwości.„ 

- I ja najmocniej przepraszam - odparł 
prof, Smyk - ale tu zaszło prawdopodobnie 
maleńkie nieporozumienie„. Nie jestem, lak pa
ni pewnie przypuszcza, profesorem med.vcyny, 
lecz muzyki„. 

- Wiem i dlatego właśnie zwracam się do 
pana po poradę„. bo ja mam właśnie :itraszne 
dzwonienie w lewem ucha„. 

** * Rozmowa w pierwszych rzędach teatru re· 
wjowego: 

- świetna jest ta mała Lucynka Moretti." 
Widział pan ją.„. Ubrana jest według pomysłu 
artysty-malarza Zdzich J Kobitkarza„. 

- A widział paa Janeczkę?„. Ona jest wspa 
nialsza, bo - nieubrana według własneiio po· 
mysłu„. 

.Kac i Kotek. 
** ·* 

- Dokąd pan wyjeżdża, panie Kac? 
- Skąd- ja mogę wiedzieć?„. Forsy niema„. 

Takiemu Mayerowi to dobrze„. On nie potrze, 1 

huje wyfe'żdżać.:. ~ 
- Dlaczego? ... 

19.VI 

Mimo, że wystawa światowa w Paryżu odbędzie się dopiero za rok. czynione 
są iuż gorączkowe „rzygotowania na terenie wystawowym. Zdjęcie p<>wyż
sze, dokonane z wieży Eiftla. obeimuie część terenu, :na którym niebawem 

powstanie cały świat w miniaturze. 

- Bo no ma bilsko dwa metry wysokości i Osobliwością Sztokholmu jest winda, stojąca w śródmieściu do użytku gości, 
na miejscu oddycha górskiem powietrz„m„. p.ragnących dostać sie na. dach dużego domu handlowego~ 

str. a 

MIKROSKOPIJNA STACJA NADAW• 
CZA. 

W Ameryce skonstruowano najmniej
szy na świecie aparat nadawczy o za· 
się.gu 7 kim. Na zdjęciu wynalazca wraz 

ze swym „pchlim" aparatem. 

NOWY MODEL' SAMOLOTU TRANS 
ATLANTYCKIEGO. 

W Anglii skonstruowano podwójny sa· 
mołot do lotów przez Atlantyk. Jak wł
dzimy na zdjęciu, dolna cześć niesie 
górną maszynę, na której są p<>miesz· 
czenia dla pasażerów i frachtu. W cza
sie lotu górny samolot kontynuuje swój 
lot samodzielnie. Pierwsze loty próbne 

odbędą się już w sierpniu r. b. 

Codzienna nowelka „Expressu•" nem. S~dzę, że tam s·zybko się wszystko Agent w dalszym ciąl!u nie zjawiał 
wyj·aśni. się. Mógłby, gdyby chciał, wyjść z gma-

& 4 .... • • - Uprzedzam pana, że jeśli pan po chu p0licyjnego. Ale w ten sposób na· '7.roszne os„orzen1e drodze będzie usiłował zbieo, zrobię u- sunąłby władzom przypuszczenie, że jest 
żytek z bt1oni! - ostrzegł go wywiado- rzeczywiście sprawcą zbrodni. Nie, bę-

AdOllf Bellin, jak zwykle, o godzinie ' Bellin. wc·a. dzie czekał. 
siódmej wieczorem opuścił biuro. - Miller został zamordowany - Mam zupełnie czyste sumienie i Upłynęło jeszcze kilkanaście minut. 

Zazwyczai śpieszył się do domu. Te- powiedział al!ent. nie obaswiam się przesłuchania - odpo· Bellin stracił wreszcie cierpliwość i 
go dnia jednak szedł wolnym krokiem. - Zamocd-O'Wany? Kiedy? Gdzie? - wiedział mu dumnie Bellin. kazał się zameldow1ać jednemu z komi· 
Zona poprzedniego dnia wyjechała, za- krzyknął przerażo1J1y Benin. Urząd śledczy znajdował się w innei saT'Zy. 
bierając dzieci. Miała powrócić dopiero - Dziś w nocy zamordowano go w dzielnicy miasta. , Opowiedział mu w paru sł.owach o 
za tydz.i.eń. mieszkaniu. W siedli do taksówki. wsizvstkiem. 

- J.ak spędzić dzisiejszy wieczór?- - To sfraszne! A czy sprawcy z.osła· Po drodze Bellin kilkaikmtnie usiło· - Zbrodni dokonan·o dzisieiszej no-
za·sfanawiał się - Przecież nie będę sam li ujęci? wał dowiedzieć się od swego towairzy· cy? - zdziwił się komisarz - Nie otrzy-
siedział w mieszkaniu. Może pójść do Agent spojrz.ał Bellinowi pr.osto w sza, w jaikich okolicznościach zamord:o~ małem żadneJ!o meldunku. Mówi pan, że 
kina? oc·zy. wano Millera. to jest urzędnik bank>0wy? Zaraz spra-

Wreszde postanowił, że pójdzie do - Jeszcze nie - rzekł - Ale wła· Agent nie był rozmowny. wdzę. 
domu. Przyrządzi sobie sam kolację i dze mają już w ręku pewne maJtetjały. - O tern się pan dowie w urzędzie Skomunikował się w obecności Bel-
wcześnie uda się na spo.czynek. Pan jest również podejrzany. ~edczym - powiedział - Nie wolno mi lina telefonicznie z kiiku wvdziałami. 

Po kilkunastu minutach znailazł się - Ja? - zawołał Bellin - Czy panlpa:nu udzielać ż.adnych informacyj. - To jakieś nieporozumienie - po· 
przed kamienicą, w której od wielu lat oszalał? - A z jakiego powodu powstały wiedział wreszcie - Nie otrzymaliśmy 
zamieszkiwał. - Proszę mnie nie obrażać. przypuszczooia, że ia mam coś wspólne· absofotnde żadnei wiadomości o tej 

Jakiś wysoki, barczysty mężczyzna - Afeż panie, przecież to nonsens. go z tą zbrodnią? zbrodni. Niech mi l)an je·szcz,e raz okre· 
zmierzył .!!o badawczem spojrzeniem i Miller był moihn zna~omym. Dlaczego - Nie wiem - mruknął a!!ent, de- śli oowierz·choiwność tel!o wywiadowcy. 
Powie.dział: . miałbym ~o zabić? Zreszrtą z łatwością monstracyjnie odwracając się plecami. I Bellin podał komisarzowi dokładny 

_ Czekam właśnie na i>ana. można ustalić, że dzisieiszei nocy nie Wreszcie auto zatrzymafo się pr-zed rysopis. 
_ Na mnie? _ zdziwił się Bellin. opuszczałem mieszkania. Udałem się na urzędem policyjnym. - Mam wraiżenie, że ten człowiek 
_ Tak jest. Pan się nazywa Adolf spoczynek bardzo późno. Pomal!ałem żo- Al!ent kazał szoferowi czekać przed nie jest naszym al!entem - oświadczył 

Bdlin? nie pakować rzeczy. Dziś rano ona wy• gmad1em. komisarz - To doprawdy bardzo dziw· 
- Taik. jechała. Wprowadził Bellina do przedpokoju na histo1"ia. 
_ Czy zna pan Rudolfa Millera? - Te wszystkie szczei!óły mnie nie i powiedział mu, że za1"az wróci z komi· Przypuszczenia komisairza okaizały 
_ T 0 mój znajomy. obchodzą. Będzie pan badany w urzę· sarzem. się słuszne. 
Młody mężczyzna w dalszym ciMu dzie śledczym. · · · ' BeUin zo.sfał sam. W pokoju bylo pu· Rzekomy wywiadowca policji był w 

spoglądał nań ·Badawczo. - W urzędzie śledczym? · Co to sto. rzeczywistości członkiem szaiki do-
- Kiedy pan ·z nim ponz ostatni ro· wszystko ma znaczyć? Upłynęło kilkanaście minu!. dziejskiej. W czasie, j!dy jel!o spólnicy 

zmawiał? - rzucił znów pytanie. - Muszę spełnić mój obowiązek. Ka- Agent nie wracał. okradali mieszkanie Bellina, stał na cza· 
- w .czorai wieczo.rem. Ale o co pa- Z•ano mnie pana sprowadzić do urzędu Bellin wreszcie ośmielił się wyi§ć na tach przed domem. 

nu właściwie chodzi? śledc.zel!o. kurytarz. Tam natknął się na woźnego. Złodziei znał Bellina z widzooia i 
Nieznajomy odchylił klapę marynar- Bellin przez parę chwil spo~lądał z - Bardzo pana przepraszam -- rzekł umy~1lnie zawiózł go do urzędu śledćze-

ki i pokazał znaczek policyjny. przerażeniem na ar.enta. Ten człowiek niepewnie - czy nie wie pan, J!dzie się go, by w międzyczaJSie sz·aijka mogła 
- Jestem funkcionarivszem po.Iicji niewątpliwie przypuszczał, że on jest znajduje wywiadowca, z którym tu oJ!ołocić mieszkanie. 

~ledcze.i - rzekł. _ Prosze mi dokład- rzeczyw,iście zbrodniarzem. Nie należy przyszP.dłem? Jak się okazało, ta sama banda w 
nie odpowiadać na pytania. O której go- , mu się opierać. Jeśli dobrowo~nie nie - Nie wiem. Nie widziałem ż~dne.go kilka ~odzin woześniej okradła mieszka
dzinie nan ro.zmawiał z Millerem? . l pójdzie do urzędu śledczego, zabiorą gol wywiad~wcy . ---.. mn:knął. woźny 1 zmkł :nie RudoHa Millera, który oczywiście 

_ O dziewiątej wieczorem. Czy Mi.l- przemocą. I za r1rzw1.am1 1ak1e!!os gabmetu. cieszył się najlepszem zdrowiem. 
lerowi coś się stało? - zaniepokoił się - Trudno - odezwał się. Pójdę z pa- Bellin wrócił do poczekatlni. Dol. 

Za wyi:lawce I al1Jl1?: WvCJawnfctwo „Reoubllka" So. z oirr. odp. Redaktor odpowiedzialny: . Jan Grohelniali, Łodt, ul. Piotrkowska nr. 49_. 




